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iUffeiK&w 2 5  Sierpnia
Zwracaliśmy ostatniemi dniami parę ra­

ty  uwagę na zajmowanie się gorliwe teraz 
Właśnie prasy berlińskiej Polakami. Czyni 
to szczególnie ta część dziennikarstwa pru­
skiego, która mniej więeej w bliskich zo­
staje z rządem związkach, i to nie tylko 
półurzędowa, albo czerpiąca natchnie- 
nie w górze, jak Norddeut&che, National Ztg 
lub Potty ale nawet czysto urzędowa, 
jak Reichs Anzeiger, używany do bezpośre­
dnich ogłoszeń lub wynurzeń naczelnej 
władzy państwa Niemieckiego, jaką jest 
kanclerz. Prasa ta podnosi nie tylko każ­
dy objaw w krajach polskich, mogący u- 
chodzić za wyraz czy pewnego stronnictwa 
czy też kółka, ale nawet każde słówko 
dziennikarskie, i snuje z niego niby w kon- 
sekwencyi przezornej fakta, mające zagra­
żać interesom państw będących w posiada­
niu dzielnic dawnej Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Meichs Anzeiger mówi o „niebezpie­
cznych agitacyach", o „naczelnej władzy 
narodowej, kierującej wewnętrznemi i ze- 
Wnętrznemi sprawami polskiemi", o „ru­
chach polskich14, a o prasie i stronnictwie 
konserwatywnem i katolickiem mówi, że 
«te dla tego tylko nie uznają tajnej wła­
dzy narodowej, iż lękają się o swoje inte- 
rega klerykalne, a w hierarchii rzymskiej 
widzą właściwy swój rząd narodowy, wy- 
snając mu posłuszeństwo w rzeczach na­
wet politycznych".

W tych raz po raz pojawiających się 
głosach urzędowych pruskich jest metoda, 
której rząd pruski nie pierwszy raz się 
trzyma. Ilekroć chce on cios wymierzyć, 
zawsze maluje olbrzyma i udaje, że się go 
lęka, aby mógł wytoczyć przeciw niemu 
działa najcięższego kalibru. Straszy on w 
Petersburgu, na obrońcę i opiekuna ofiarując 
s ię , a w Wiedniu stawia żądania, któreby go, 
jak twierdzi, nie zmuszały do obmyślenia 
środków własuego bezpieczeństwa niby 
zagrożonego. Wszelka też Bwoboda przy­
znana Polakom pod rządem austryackim, 
dozwalając żywiołowi narodowemu rozwi­
jać się zdrowo i bezpiecznie, jest jakby 
przeszkodą w planach pruskich tępienia na­
rodowości polskiej, jakby opóźnianiem ro­
boty pruskiej, systematycznie prowadzonej.

Wszakże niedawno temu udawano w Ber­
linie, że mają się czego lękać reorganizacyi 
armii francuskiej i że należy dorównać jej 
siłom, a to, aby znaleść pozór do pomnożenia 
załóg od granicy zachodniej. Któż jednak 
mógł dać temu wiarę, że Fraacya może być 
niebezpieczną dla Niemiec, będąc na długi 
czas aż nadto zatrudnioną wewnętrznemi 
waśniami ?

Artykuły świeże urzędowych dzienników 
pruskich o stosunkach polskich wskazują, 
że rząd pruski nosi się z myślą zużytko­
wania ich czy to w Wiedniu, czy w Pe­
tersburgu, jest zaś dobrze przekonanym, że 
nikt z jego polskich poddanych nie zamierza 
wytoczyć wojny cesarstwu Niemieckiemu. 
W miarę, im bardziej Rosya wikła się 
w wojnę i wysilając się na zewnątrz, roz­
braja się wewnątrz, wpływ pruski w Pe­
tersburgu wzmaga się, i może przyjść chwila, 
gdy Rosya potrzebować będzie bezpośre­
dnich usług swego sąsiada. Nie pospieszy 
on jej z posiłkami za Dunaj, ale może li­
czy na to, że go Rosya powoła n a  strażnika 
polskich posiadłości. Taką jednak rolę na­
leżałoby usprawiedliwić odmalowaniem nie­
bezpieczeństw grożących Rosyi ze strony 
jej poddanych polskich. Wobec zaś Austryi 
taka rola niepotrzebna, ale są inne środki, 
których dyploraacya użyć pozwoli, opiera­
jąc się na solidarności interesów.

Wszystko więc, coby mogło dać Prusom 
pozór, unikanem być winno, bo mamy do 
czynienia z przeciwnikiem, który nie prze­
biera w środkach, jak umiał niedawno z 
jednej strony szukać sprzymierzeńców w Wę­
grach, a z drugiej odwoływać się do na­
rodowych praw Czech. W każdym razie 
kr. Andrassy, który umiał utrzymać się do­
tąd z niemałą trudnością na stanowisku 
neutralnem, a przynajmniej ochronić Au- 
stryę od bezpośredniego wdaaia się w kwe- 
»tyę wschodnią, mimo nacisków na niego

wywieranych z zewnątrz, a wobec trudno­
ści rosnących wewnątrz, i to z własnego 
kraju rodzinnego na niego spadających, nie 
może być narażanym, aby użyto przeciw
niemu wszystkich tych mniemanych zarzu­
tów, jakie prasa pruska przygotowała pod 
firmą ruchu polskiego. Byłaby to nader do­
godna dla rządu pruskiego sposobność, aby 
gdy Rosya wojną wschodnią zajęta, mógł 
on się zająć sprawą polską i wyzyskać ją 
na swoją korzyść. W tem leży też powód, 
dla którego życzono sobie gorąco w Ber-. . .  a a • \  j * i  X". i b u s n e r  wyc&uu&iu w  oian iwnsiiv, w  ui'z^uiu^j
lin ie , a b y  A u s try a  w z ię ła  cz y n n y  u d z ia ł ftraj 0wj zarówno z ianymi obywatelemi powinni o
w  sp ra w ie  w schodn ie j i d la  czeg o  m y  zw ra - ptaaeć Dodatki, wnosi. tb v  nrw iló nad nroiokt.am di
cam y  u w rg ę  n a  a r ty k u ły  p ism  p ru sk ic h ,

Art. II. Wykonanie tej nstawy polecam Memn mi­
nistrowi Skarbu.

Komisy* proponuje także rezolucyę następującej 
treści:

„Sejm wzywa c. k. Rząd o polecenie Władzom 
skarbowym, aby zaniechały śrbgania dodatków do 
jodatku dochodowego na fmdnsz indemnizacyjny i 
łotrzebf krain i powiatów, wymierzonych od pensji 
iub jakichkolwiek pcb rów Błnżbowyoh osób wymie­
nionych w art. I  ustawy z dnia . . sierpnia . . . . 
) uwolnieniu mzjdników autonomicznych od rzeczo­
nych dodatków, a to tak za ozss przeszły, jak też zs 
czas który upłynie aż d> wejścia w życie taj u- 
stawy."

P. R o s n e r  wychodząc ze stan iwisLj, że urzędnicy

które maią służyć za wstęp do działania 
przeciw Polakom.

iORISPOKDKKCY A „CZASU"

L w ó w  24 sierpnia.

(10 te posiedzenie Sejmu).

Znowu wpłynęły trzy petycje w sprawie edreso 
wej, podane na ręce p. Janki, mianowicie z Birczy, 
Podhajec i Przemyślan. Na porządku dziennym by­
ło pierwsze czytanie wniosku p. M ę o i ń a k i e g o  i 
uregulowanie admioietmcyi gminnej w zakładzie ką 
pielowym Krynica, Słotwina i wydanie statutu ką­
pielowego.

Wniosek ten opiewa:
„P leca Bię Wydziałowi krajowemu, aby w myśl 

uchwały wysokiego Sejmu z d. 28 wrześiia 1868 r. 
zajął się jaknsjprędzfj:

A ) Uregulowaniem stosunków administracji gmin­
nej w zakładzie kąpielowym Krynica i Słotwina.

B) Przedłożył wysokiemu Sejmowi na najbliższej 
sesyi rejonowej statut zdrojowy dla zakładów kąpie­
lowych w kraju naszym.

C) Przeprowadzić p 'trrebne rokowania z rządem, 
aby ten jako właściciel zdrrj iwisk i zakładu kąpie­
lowego w Krynicy usuwał staranniej jak dotad ró 
źne niedogodności wewnętrzne, a w administracji 
Krynicy, jako wieścicie), miał na oka nietylko ma- 
teryalce, ale i humanitarne względy".

Wnioskodawca przytacza, że nie idzie tu o irte- 
resa lokalne, lecz o podniesienie części bogsctwa 
krajowego, jaką Fą miejsca kąpielowe. W innych 
krajsch zakłady takie eą wzorowo urządzone; pier­
wotne urządzenie naszych zdrojowisk jest powodem, 
że nietylko z zagranicy nie zwabiamy nikogo, lew 
nasza pieniądze wychodzą z kraju do rdrojowisk za­
granicznych. Zarząd Krynicy jest jednym z  naj­
gorszych.

N i wniosek hr. K e j a  odesłano ten pn ed miot d 
Wydziału krajowego.

Na wniosek p. Pawła P o p i e l a  drugi przedmiot 
porządku dzk-nnnego, wybór komtayi dla wniosku 
br. K o z i e b r o d z k i e g o  o wydmie instrukcji dla 
Wydzału krajowego usunięty zastaje z porządku 
dziennego, poczem na wniosek p. Józefa B a d e  n i e ­
go jako sprawozdawcy komisyi budżetowej, uchwa­
lono udzielić Komitetowi wystawy 6,000 złr. sub­
wencji z obowiązkiem zwrotu takowej, gdyby sig 
m d wyżka okazała.

Po krótkich obradach uc> walono udzielić powia­
towi P o d h a j e c k i e m u  15,000 zlr. subwenc»i n» 
drogę z Podhsjec do Halicza. P. W o l a ń s k i  ze 
3w im wnioskiem, aby udzielić tylko 10,000 złr., 
upadł.

Nastąpiło prtem sprawo/d’.nie komisji budżeto­
wej o wni stu  Wydziału krajowego w przedmiocie 
uwolnienia płac urzędników autonomicznych od o- 
płacania dodatków do pcdatków. Sprawozdawcą był 

S k a ł k c w s k i .
„K misya budżet-.wa uznaje, że urzędnicy auto­

nomiczni nie powinnaś, co się tyczy opodatkowania, 
być w położeniu gorszem, aniżeli urzędnicy peń-two- 
*i i zgadza się z wnioskiem Wydziału krajowego,
0 ile ten wniosek zmierza do uwolnisoia urzędników 
autosomic nych od dodetfeów do podatku dochodowe­
go, pobieranych na rzecz fandaszu krajowego i irde 
mnizacyjnego, lub na potrzeby powiatowe. Zianiem 
jednak komisji nio wypada inż f z i  uwolnić wszy­
stkich farikiyónaryuszów publicznych od wszelkiego 
rodzaju dodatków do podatków bezpośredn ch w przy­
szłości zaprowadzić się mających, ponieważ nieznaną 
jest doniosłość i znicz* nie owych przyszłych podat- 
rów; właściwiej jest, wedle zdania komisyi, pozosta­
wić późniejszej decyzji Sejmu wydanie ustawy, któ 
raby w razie zaprowadzenia nowego systemu podat 
kowego, przyznała f mkcynnaryuszom pnbl cznym ta­
lie uwolnienia od dod tków do podatków, jakie oka 

tą  się Potrzebne i interesowi publicznemu rdpawie- 
daie. Wreszcie nadmienić wypsds że wedle iiftr- 
macyj, zasięgniętych w biórze rachunkowe® Wydzia 
u krajowego, władze podatkowe w ostatnich latach 
ą ia ją  opłaty rzeczonych dodatków od podatków, 
■a te od płac Marszałka i Członków Wydziału kra 
jowego wbrew r zpo-ządzeniu Ministerstwa Skarbu

dnia 17 marca 1862 r. Aby zatem uchyl ć możli­
we wątpliwości, należy w ustawie zap raw ia jące j 
a wcinanie od rzeczonych dodfctków do pcd*taów 
wymienić także Marszałka i Członków Wydziału kra- 
■)WPgo“ .

Odpowiednio do tego wnosi następujący projekt u- 
s taw y :

Art. I. „Od opłaoaoia dodatków do podatku do­
chodowego, pobieranych na fandusz indemnizacyjny
1 potrzeby krajowe i powiatowe, uwolnieni są: Mar­
s’atak krajowy i członkowie Wydziału krajowego, u 
rzedniej i słudey kraju, powiatów, gmin, zakładów 
krajowych, powiatowych i gminnych, Izb handlowych

przemysłowych, nauczyciele publiczni, jakoteż wdo­
wy i sieroty tych osób, co do ich pensji, płac służ­
bowych, emerytur, prowizji, dodatków na wychowa­
nie i w ogóle wsz»lkkh ze stosunku służbowego po­
chodzących poborów."

płaoaó podatki, wnosi, tby przejść nad projektem do 
porządku driennego.

Przeciw temu wnioskowi przemawia p. Z a t o r s k i  
i sprawozdawca, poczem wniosek upada. Sejm zaś 
w dyskusyi specjalnej przyjmuje projekt z dodatkiem 
p. W e s o ł o w s k i e g o ,  na który zgodził się sprawo­
zdawca, że uwcloienie od dodatków ma się rozcią­
gać także na naczelników zwierzchności gminnych.

Rezolucję przyjęto w brzmieniu komisyi po odrzu­
ceniu wniosku p R o s n e r a ,  aby opuścić ostatnie 
zdanie jako zbyteczne i po przemówieniach pp. P o - 
d l e w s k i e g o  i S k a ł k o w s k i e g o ,  wykazujących, 
że ustęp ten wobec dotychozasowej praktyki władz 
skarbowych nie jest zbytecznym.

Z porządku dziennego nastąpił) sprawozdanie 
w przedsioće encytlopeiyi A. S c h n e i d e r a .

Według sprawozdana komisyi, (sprawozdawca p. 
Zol l )  Sejm jeszcze w r. 1871 upoważńł Wydziil 
krajowy do zakupienia zbiorów A. Sibreidera i sta­
rania się o wydawnictwo encyklopedyi dla krajoznaw­
stwa Galicji t r  .es teg ż rozpoczętej. Obecnie zgo­
dnie z wnioskiem Wydziału krajowego wnoa komisy a, 
>by Sejrn upoważni Wyd iał krajowy:

1) do zaniechania dalarych starań poleconych mu 
uchwałą Sejmu z dnia 16 go października 1871 co 
do wydawnictwa cncjklopedji krajoznawstwa dla Ga­
licji ;

2) do nabycia m atem  łów p. Antoniego Schneidera 
na nłłsność kraju, ifiarnjąo mu dożywotnią płacę 
600 złr. w. a. rocznie, piat ją  z funduszu domeaty- 
kalnego;

3) do oddania tych materyałów Akademii umie- 
jętmści w Krakowie bezpłatnie do uż/tkn, jaki z 
sb sowny uzna i do zawarcia umowy z zarządem te 
Abdsmii o bezzwłoczne przyjęcie tych zbiorów, o- 
fiarująe mu, celsm opędzenia czynszu za najem lo- 
tftlnośoi, potrzebnych na przechowacie tych zbiorów 
rozczoą kwotę ntaprzekracz^jącą £00 iłr. w. »., i pła­
tną z fanduizu dome rtykah ego przez lat pięć, a co 
najwięcrj sześć, licząc od dnia oddani?, tych zbiorów 
Akademii.

P. S k r z y ń s k i  zgadza się w o?óls z temi wnio­
skami. Jednakże z tem zgcdzć się nic może, aby 
kraj daru ąc Akadami owe drogocenne zbiory, płacił 
.a  ich um.eszozcme. Jeźli k n j jest tak wspaniało 
myślnym, iż bezpłatnie daje Akademii umiejętności 
karb tak drogocenny, meże wyrmg-ć, ażeby Akade­

mia była tak wspaniałomyślną i bezpłatnie przyjęła 
ten skarb. Zapowiada mówca tedy odpowiednią po­
prawkę w dyskusyi szczegółowej. W ci^gu few j mo­
wy użył mówca — nie w.em w jakim związku — 
zwrotu, z którego zdawało się wynikać, że uważa A- 
kademię jako grobowiec.

P. M a j e r  widoczuio dotknięty tonem lekoeważą 
cym, w jakim p. Skrzyński mówił o Akademii, prze­
platając swą mowę drwinkami, wyjsśnił, że Akademia 
rnudała pottawić za warunek przyjęcia, aby kosztów 
żadnych na umieszczenie zbiorów meponiosła, gdyż 
oiema ca to fundu zów; p. Z o l l  zaś uroczyście za­
protestował przeciw wyrażeń u o grobowce, poczem 
% Skrzyński wytłumaczył wyrażenie, że myślał o gro­
bowcu, który Akademia tym zbieram wystawi, nie 
uazwał zaś grobowcem Akademię

Wszystkie wnkski komisyi pr.yjęto.
Nastąpiło sprawozdanie komisyi s t a t u t ó w ó j  o 

w  iinie statutu krajowego i crdyuacyi wyborczój 
krajopó;.

Sprawozdacie większe ś:i, które przedstawia Izbie 
p. H a n s n e r  oraz mniejszoś i, którój ref reDtem 
jest p. Z y b l i k i e w i c z  zostało druki;m ogłoszone. 
Wni;ski mniejszości (pp- Zyblikiewicz i Galejewski) 
różnią się tem od wriosku większości, ża gdy w o- 
<*tatnim miasta Bochnia, Brzeżany, Gródek, Sńfctyn 
Złoczów stanowią osob e okręgi wyberere, maiejsz ść 
oio dopuszcza tych osobnych okręgów, a jedynie zga­
dza się, aby Lwów wybierał 7, Kraków 5 posłów 

P. Z y b l i k i e w i c z  przedstawia tę różnicę nad 
m*eniając przytem, że gdyby się utrzymał wniosek 
większa śoi, ustawa mogłaby wejść w wykonanie do­
piero po upływie całój m ś  io letniój kędencyi sej- 
mowój, gdyż miasta owe są już w mniejszych po 
ńadłościach reprezentowane. Wniosek zaś mniejszo­
ści mógłby ziraz wejść w życie.

W dyskusyi ogólrój zabiera najp;erw głos p. P a­
weł P o p i e l  przeciw większości. Mowę jego pełną 
jogUdów głębokich, mogę podać je iynie w krótkiem 
it^eszczeniu. Mowo i wykazuje naprzód, że daty sta­
tystyczne mają wielkie znaczenie w kwestyach e- 
sonomisznych, w kwestyach politycznych raś nie 
powinny rozstrzygać daty statystyczne. Narody 
które są z życiem politycznym bardzo obeznane, 
n e  iade przystępują do zmiany Bwych ustaw po­
litycznych. W Anglii długi t z a  miały reprezen 
tacyę gminy dawnifj znaczne, dziś podupadłe i 
żadnego znaczenia nie mające; gdy przeciwnie mia 
sta, które wzrosły dopiero w ostatniem stuleciu, mi­
mo ludności krocioa ój i mchu przemysłowego i han­
dlowego, nit miały reprezentacyi oso brój jak Man 
chester, Birmingham i inne. Przez dziesiątki lat nie 
mu ły prawa wybierania poiłów, długo się o nie do­
bijały, a dopiero w najnowszym czasie v zyskały te 
prawa. My nie potrzebujemy się tak spieszyć z na- 
szemi miastami. Czy w kraju naszym te miasta, 
które żądają tego prawa, msją tak potężny ruch 
handlowy lub przemysłowy? czy kwitną tam sztuki? 
ozy życie umysłowe rozbudzone? Na nieszczęście tak 
nie jest. Gdyby tak było, widzielibyście mię panowie po 
wesiój stronie głosującego. Zkąiżewnisić, że jeśli mia­
sta ta będą miały reprezentację osobną, prawaich będą

lepiój strzeżone P Jeśli spojrzymy na kilkunastoletnią 
przeszłość naszego sajmu, przekonamy się,że tu zarówno 
wszystkie interesa bywają traktowane. Nie mają za 
tem i tój potrzeby przyznawania osobnój reprezenta 
-yi. Ale może kto zarzucić, dlaczego mamy zamyksć 

drogę do tój luby zastępom inteligencji jaka w tych 
miastach Bię mieść ? Otóż co do tego, na nieszczę 
ście znamy bardzo dobrze kraj nasz, i wiemy, że tak 
bardzo wiele politycznych zdoln śoi niema my. Czy 
oędrie można znaleść odpowiednią liczbę pot-łó*? 
Prawa tych miast nie są uszczuplone, że głt/Bują 
z gminami wiejskiemi, wszakże to im nie ubliża 
Miwca w końcu zastnega Bię, aby go nieposądzano 
iż lęka się przewagi żydów.

P. S k r z y ń s k i  polemizuje ze sprawozdaniem 
mniejszości, które pragnie, aby mia9ta te wybierały 
razem z gminami mejskiemi, ażeby mogły wyłynąć 
korzystnie na wybór. Jsśli damy im osobną repre- 
'eatacyę, wpływu tego im nie odejmiemy; idąc za 
argumentem mniejszości, musielibyśmy wszystkich 
właścicieli większych wcielić do gmin, bo ci jeszcze 
lepiój mogą wpływać. Stosując tę zasadę, dojdziemy 
d > tego, na czem wiecznie rozbijają się wszelkie dą­
żenia postępu do przewagi liczebnój siły nad inteli 
gencyą. Mówca następnie polemizuje z p. Popielem 
i kończy, że dopóty nie będzie dobrze, dopóki więk­
szość n .e będzie złożoną z tych, którzy poczucie ma 
ją silne obywatelskich obowiązków.

Tu odroczył marszałek posiedzenie do pop.ładnia.

Lwów 24 sierpnia. 
Posiedzenie wieczorne.

Przed rozpoczęciem dyskusyi dalszej o refirmie 
statutu krajowego, odesłano do kimisyi petycyjnej 
wniosek p. W o l a ń s k i e g o o  udzielenie pogorzelcom 
w Jazłowcu 2,000 iłr., poczem w dalszym ciągu 
dyskusyi o rtformie statutu krajowego.

P. X. J a  bz n i e c k i  t rzeaawia przeciw reformie wy 
borczej w ogóle ze stanowiska rolniczego. Kraj jest 
rolniczy, więc słusznie rolnikom większa należy się 
reprezentacja. Nasze miasta mniejsze nie różnią się 
od wsi interesami i intel gencyą. Przedmieszcz&nin 
jest tak 88mo rolnikiem jak mieszkaniec wsi. Teraz 
zresztą jest już tyle inteligencji w Sejmie, że wię 
cej nie można Bobie życ/yó. Powiadają, że miasta 
mają cywilizacyjną m is.ę — co?! miasta mają mi­
sją  destrukcyjną szerzą demoralizację (oho!) A gdzież 
my te miaBta pcmieś.imy, chyba na galeryi (weso 
lote). Miasta dobijają się posłów, a są zawsze przed 
wybirami w wielkim ambarasie kogo wybrać, — nie 
wybierają mieszozan, ale doktorów, profesorów a na 
wet o. k. urzęd ńków! . . .  Pomnożenie posłów woale 
nie jest potrzebne, ani w mniejszych, ani w więk- 
•zych posiadłościach ani w miastach dlatego jestem 
za przejśoiem do porządku dziennego.

P. M ax z Tarnopola przemawia za wnioskiem 
większ śoi, powtarzając argumeala, aż do znużenia 
powtarzane, odwołuje się do sprawiedliwości i L p , 
przytacza cyfry już w sprawozdaniu komisyjnem do­
kładniej podane i prosi o uchwalenie projeku wię­
kszości.

Na wniosek p. W o l a ń s k i  e g o  zamknięto dy- 
ikusyę, a gdy 11 posłów było jaszoze zapisanych do 
głosu, postanowiono wybrać mówców generalnych. Za 
nim to jednakże nastąpiło zażądał p. G r o c h o l s k i  
głrsu celem uzasadnienia wniosku odesłania proje­
któw do Wydziału kraj owego z poleceniem grunto­
wnego zbadania sprawy i przedstawienia na cajbliż 
szej sesyi sejmowej. — Mówca przypomina, że zaw­
sze był za pomnożenie® liczby posłów, obecnie je­
dnakże pragnąłby, aby rzecz gruntowniej zbadano, 
ażeby Sejm nie potrzebował w ciągu najbliższych lat 
ponownie do reformy przystąpić. Mówca sądzi, że 
oależ łoby dać głos wirylny jeszcze rektorowi techni­
ki i prezesowi Ak dwnii Umiejętności, że należałoby 
rozważyć, czy nie powinnoby się dać reprezentanta 
innym jeszcze miastom i w ogóle rzec; gruntownie 
rozważyć. (Brawo).

Jedynym mówcą przeciw wnioskowi większości 
był następnie p. G o l e j o w s k i ,  gdyż inni się wy­
kreślić

P. G o ł e j e w s k i ,  jako mówca przeciw wniosko­
wi większoś i przytacza argument użyty w sprawo­
zdania mniejszości, mianowicie, że miasta powinny 
oyć przewodnikami gmin wiejskich. Zs strony wię- 
kstośoi mówcą jeneralnym był Dr. F r u c h t m a n n .  
Reforma choć w tak homeopatycznej dozie jest ko­
nieczną. Nie mija żadna sesja, aby taki wniosek Bię 
nie pojawił, już to jezt znakiem rzeczywistej potrze­
by, aby naprawić krzywdę, którą patent lotowy wy­
rządził naszym miastom. Liczne petycje świadczą
0 tem, że miasta tego pragną. Występując przeciw 
wnioskowi p. G orholskiego nadmienia mó rca: Nie 
odraczajmy do jutra bo a to wie, czy Sejm w tym 
składzie drugi raz się zejdzie, (oho!)

Prawdziwie odświeżającem po długich rozwlekłych 
mowach było pr< omówienie sprawozdawcy mniejszo­
ści p. Z y b l i k i e  w i c  za. W sposób ożywiony, te 
mu mówcy właściwy, zwra'a on uwagę na ró­
żnicę między atnowiskiem większości a mniejsześci. 
Większość dąży do zastępstwa i n t e r e s ó w ,  mniej­
szość chce zastępstwa k r a j u ,  nie chodzi o krzywdę 
miast, lecz o krzywdę kraju. Więk=zcść nie wspo 
umiała wcale i nie uwzgigd&ia tego, my to będz:e
1 korzyścią kraju, mówca jest przekonany, że była­
by to krz;wds dla kraju. Wnioskowi p. GrochcJ 
skiego mówca również się sprzeciwia, a najdobitniej­
szym był ustęp jego mowy, w którym mówca ber 
dzo stanowczo i wśród oklasków Izby przemawia! 
przeciwko presyi, wywieranej z zewnątrz iiby za po 
mocą petycyj itp., powołując się na to, że Stjoc 
4-letni pierwszy zerwał z sejmikami, d&jącemi po­
słom instrukcjo i wynierejącemi presje na pcslów. 
Nie powołujmy się — kińczy mówca — na presje 
ozę&to fałszywe, często fałszowane; przyjmijmy za­
sadę, żeśmy reprezentanci kra,'u i czy są petycje 
lub nie, głosujmy według naszego sum enia.

Po długiem przemówieniu Hausnsra jako sprawo­
zdawcy większości, przy głosowaniu utrzymał s:ę od­
raczający wniosek p. Grocholskiego 62 głosami prze- 
oiw 52.

Nastąpiły sprawy mniejszej wagi, o których do­
niosę wam jutro.

C « |k  (takie w Fnak*

L w ó w  24 sierpnia.

O  Na oregdajszem posiedzeniu Koła pojawiły się 
nowe wnioski adresowe, z czego już wnosić możne, 
że adres nie zr.pełnie zadowoln ł posłów. Nie odnosi 
się to do umiark >wanej jego formy, ale do wyrażeń, 
w których zarzucają mu zbytnią rozwlekłość i nieja­
sność. Poseł S m a r z e w s k i  chociaż miał być spra­
wozdawcą adresu, który komisja była przedstawiła 
Kołu, wnió ł  poprawkę, która, o ile wiem, tłuży te­
raz kr misji adresowej za podstawę dó nowej redak­
cji. Mówiono nawet, że komisja już jeBt gotowa do 
ponownego wystąpienia w Kole, a jednak nie można 
przypuszczać, aby adres pned wtorkiem stanął na 
po ządbu dziennym obrad Izby.

To przedłużanie się sprawy adresowej jest prze- 
-zkodą dla innych spraw, peni waż zajmuje czas po­
słom najbardziej czynnym: wszyscy bowiem członko­
wie komisyi adresowej są zarazem członkami innych 
komi-yj, mianowi ie zaś budżetowej.

Dziś toczyły s ę  w Izbie obrady nad wnioskiem 
posła H a u s n e r a  o zmianę statutu krajowego. P  ze- 
ciw powiększeń u posłów z miast św ię tą  wypowie- 
dzńł mo*ę po * ł Pa«eł P o p i e l  Izbasłu ih iła wy­
trawnych wywodów z wielką uwagą. Mówca wyka­
zawszy, że pomnożenie l.czby posłów z miast nie da 
się uzasadnić względami na rozwój ekonomiczny i 
stanowisko oświaty w miastach naszych, ani też wzglę­
dami praktycznemi, wnió ł :  przejś ia do porządku 
dziennego. Odpowiadał mu poseł S k r z y ń s k i  nie 

tak głęboko w stosunki spcłeczne i polity­
czne naszego kraju. Jeszcze zapisanych d i głosu dz e- 
sięciu mówców i matsz-łtk z tego powoda przerwał 
posiedzenie na parę godzin. Po obedzie zate® dal­
szy ciąg obrad. Sprawozdanie mniejsziści brzmi ca- 
stę nie:

„Mniejszość komisji z dwóch podpisanych człon­
ków ziołem  przystępuje chętnie do zdania większości 
względem powiększenia liczby poJów z miasta Lwo­
wa o trzech, a z miasta Krakowa o dwóch — na­
tomiast stanowczo oprzeć Bię musi jej wnioskowi o- 
derwauh niektórych miast od ich dzsiejszych (krę­
gów wyborczych gmin wiejskich i potworzenia z nieb 
osobnych okręgów wyborczych mitjskich.

Miasta ordynacją wyborczą do gmin wńjskich wcie­
lone mają przy wyborach posłów misyę cyw.lizacyj- 
ną względem ładu wiejskiego. Wyborcy miejscy zmię- 
itzani z wyborcami gmin wiejski h, chcąc me cb< ąo 
dział-ją na ty jh  wyższością swijej oświaty i dokła- 
dni*jaem pojmowa iem życia konitvtucyjnego, 8’aią 
się więc naturalnymi ich kierownikami z obszerne® 
polem wpływu na wybór posłów z gmia wiejskich. 
Miasta w mowie będące pojęły dokładnie tę wznio­
słą misyę swoją, spełniają ją  też gorhwia i skute- 
ezni'', doświadczenie bowiem wykazuje, że przy każ­
dych nowych wyborach zdobywają na ludzie wiejskim 
coraz więcej wpływu, i że za ich w.ływem i prze­
wodem gminy wiejskie dostarczają sejmowi coraz li­
czniejszy zastęp posłów odpowiadających zadaniom 
życia konstytucyjnego.

Jestto wielka zasługa tych miast i miasteczek wo­
bec sejmu i kraju.

Początkowo zachodziła obawa, żi miasta i mia­
steczka wcielone do gmin wiejskich utoną i zginą 
bez śladu pośród przeważnej limby wyborców wiej­
ski h, obawy te jednak okazały się rłonnemi, wyż­
szość cś*iaty dowiodła i tutaj swej siły attrakcyjnej, 
przy każdych bowiem nowych wyborach, miasta w mo­
wie będące nawemi szczycą się zdobyczami, a ko­
rzyści, jakie z tak pomyślnego rezultatu dla kraju i 
dla tychże miast samych wynikają, są daleko więk­
szej doniosłości, aniżeli gdyby miasta te otrzymały 
prawo wybierania swych własnych postów.

Z tych powodów mniejszość komisyi nie może po­
pierać oderwania któregokolwiek z miast w mowie 
aędącyoh od diis.ejszych ich okręgów wyborczych, 
i przedstawia do uchwały załączone tu pod •/• dwie 
ustawy, w których wn:si powiększenie posłów miej­
skich tylko we Lwowie o trzech, a w Krakowie o 
dwóch.

Lwów 21 sierpnia 1877.
Dr. Zyblikiewicz. A  Golejewskiu. 

Wniosek posła Hansnera licznych ma przeciwni­
ków, szczególniej dla tf go, że wyłączenie miast z do- 
tychaza80wych okręgów wyborczych osłab a siłę in­
teligencji w wyborach z mniejszej własności. Można 
też przowidywtć, że wniosek po d i  Hansaera upa­
dnie słabą większością, a chyba ntrzyma Bię wniosek 
maiejszości komisyi (Zyblikiewicz, Golejtwck ), który 
dąży tylko do podwyższenia liczby posłów ze Lwowa
0 trcech i z Krakowa o dwó h I temu jednak wnio- 
akowi wielu posłów sprzeciwia się, albowiem do­
świadczenie uczy, jak trudno nawet w stolicy naszej 
prowincji o kandydatów odpowiednich, a przytem 
miasta Lwów i Kraków nie wykazały wcale takiego 
wir ostu stosunków ekonomicznych, aby niemal po­
dwajać wypadło liczbę ich reprezentantów.

Jatro ma być postawioną na porządek dńsnny 
uoweila do ustawy propinacyjnej, którą jnż dziś roz­
dano w Izbie. Nowella wnesi zniesienie § 44 doty­
czącego zwolnienia opłat i wejście w życie ustawy 
propinacyjnej z dniem jej ogłoszenia.

Poseł M a d e j s k i ,  który wniósł w Izbie nchwa- 
enie tego dodatku, miał zamiar uchylić zarazem 

wątpliwość, jaka powstała w skutek stylizacji § 4 
tejże ustawy, co do rozciągłości prawa d) szynko, 
jaki po latach 26 ma pozostać niektórym z upra­
wnionych. Rzecz to istotnie n i e  tak łatwa, gdyż sty­
li acya § 4 dopnazczi wielkie różnica w interpret i- 
cyi; urnaao jed iak, ża rzecz sama nie podlega wąt­
pliwości, że Sejm uchylając ustawę, m a ł na myśli 
jeden szynk w obrębie jednego oojzaru dworskiego,
1 że każde in :e  tłumaczenie jest dowolne, a wyja­
śnienia zbyteczne. . ,

Zdolności Marszałka do przewodniczenia I  bie 
^zoiególnifj uwydutoiają się w razie zachidzący b 
wątpliwości; dziś właśnie energicznem wystipiemem 
przeciął on k^estyę Bpoaobu obrad iwnnia nad wnio­
skiem posła Hauanera, co groziło wielką stratą fza-u 
nad frmułkami. Z dotychczasowych mariza‘ków 
hr. Wodzicki okazuje najwięcej energii i przytomno­
ści w obradach, a ściśle pilnując swoich praw, nie 
pozwala na dłubie dysputy o jego atrybnoyacb; przez 
c) oszczędza wiele zbjteozoych mów.
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Podaliście całą osnowę pierwotnego projekiu adre­
su  przedłożonego K ' ło  poselskiemu przez k misyi) 
adresową w dniu 21 t. m. Na tem posiedzenia Koła 
zabierali głos p r z e c i w  projektowi oprócz Ttymie 
monych pp. S k r z y ń s k i e g o ,  C z e r k a w a k i e g  
i G o l d m a n a ,  także p. G r o s s ;  z* adresem za 
oprócz p. D u n a j e w s k i e g o ,  ks. Jerzy C z a r t  o 
rysta, a po części p. Wojciech D z i e d u s z y o k i  
P ie resza część adresu tycząca się spraw wewnętrz­
nych, nie uległa prawie krytyce, wszyscy się na nią 
zgadzali, wyjąwszy p. S k r z y ń s k i e g o ,  gdyż te 
prawie wszystko krytykował, nawet u sępy , za któ 
remi najmocniej w kom syi obstawał, jak  mu to w 
Kole wykazywano. Lecz drugą część projektowanego 
adresu tyczącą się spraw zagranicznych, atakowano 
z różnych stron, czyniąc j- j  rozmaite zarzuty, lecz 
nie zdając sobie dobrze i jasno sprawy, czego chozi 
aby wyrażała. Jedaak uzasadniony był zarzut, iż wy 
rażenia w tej c;ęś:i mogą ulegaó podwójnemu tłu  
maczaniu i niedokładnie wypowiadają myśl, jaką wy- 
raz'd chciano i nie są z sobą w ścisłym związku.

W drugsm dniu rozpraw ogólnych w Kole posra- 
skiem nad projektem adresu, 22 t. m., dyskusya 
była ważnisj8ią, miała charakter więeej dodatni, gd;r 
w pierwszym dniu nosiła piętno negacyjne. W  tym 
drugim dniu rozpraw zabierali głos pp .: M a ł e c k i ,  
C h r z a n o w s k i ,  S z u j s k i ,  H en r/k  W o d z i c k i ,  
S m a r z e w s k i  i sprawozdawca k o m im  G r o ­
c h o l s k i .

M a ł e c k i  w przemowie Bwojej całą swą kry­
tykę przywiązał de jednego wyrażenia w projekcie: 
„N a te wypadki spoglądamy bez trwogi", a w koń 
cu awej mowy oświadczył, iż do drugiej coęści pro­
jektu is nieje poprawka, ul iżona w pewnem kółku 
poselskie® i zawezwał, aby ją  od zytał p. Ludwi i 
Skrzyński, co tenże za zezwoleniem Kola uczyni 
Poprawkę tę nie w ytrzym ijącj krytyki, pidam  do­
słownie niż j ,  wskazując słabo jej a t.o a j, i w isto­
cie mało kogo ona zadowolniła prócz kilku au­
torów i wcale co innego wyraża, niż to, co m .że 
tutorowie wyrazid w niej chu tli.

Następnie p. C h r z a n o w s k i  zabrawszy głos 
prze istawiał, jaki cal miała kom isya, redagując 
przedłożony Kołu proj-kt adresu i jakie m j ś h o i p o  
wiednie położeń u politycznemu w niej wyrazić 
chciała. Pierwszą część tyczą*ą się spraw wewnętrz­
nych, bronił stanowczo, zaś co do drug ej c ię śń  
projekiu, tyczącej się spraw zsg rań  znyca zgadza 
się, że nie jest jam a; wskazał, że komisyi przewo­
dniczyły dwie myśii przy ukłtdoniu tej części adre­
su : pierwsza iż sejm galicyiski p iw.nien wyrazić 
radość, i i  Au itry a nie zawarła przymierza z  R o s j i  
w sprawie ws:hodoi?j, przymierze to  u rażając zi 
zgubne tak  dla narada, j&k dla monarch i ;  powtóre 
wypowiedzi d swe zdanie o kierunku polit.czaym , 
że w razie ciynnego działania ze strony Austryi je ­
dynie uczynienie zadość prawowitym żądaniom wszy- 
Btkioh narodów historycznych, a prreto i naro iu pol­
skiego mogłoby zabezpieczyć interesa monarchii i 
zapewnić stały pokój, tj. że jedynie równoczesne roz­
wiązanie sprawy polskiej ze sprawą wschodnią mo­
głoby sprawić, że rozw ązau e sprawy ws hodci -j nie 
byłoby niebezpiecznem dla Ausiryi. Lecz przyznał 
że myśli te są w tej drugiej częśd projektu niej a 
sao wyrażone, z powoda, że t \  część zamiast być 
jednolitym odlewem z  jednej myśli jest zlepkiem 
kilku projektów. W następstwie tego przedłożył Kołu 
polskiemu poprawkę do całej drugiej częś .i projektu
0 sprawach zagranicznych. Poprawka ta ułożona 
przez p. Chrzanowskiego wraz z kilku kolegami 
brzm i: °

„Twej to mądrcści N. Panie, zawdzięczają ludy 
monarchii, że Austrya dotąd używa błogosławieństwa 
pokoju, a według oświadczenia rządów obu połów 
monarchii, niczem nie związana, zachowała sobie zu 
pełną wolność postanowień na przyszłość."

„Pragniemy najgoręjej, aby w godzinie Twojem 
postanowieniem wskazanej, monarchia pod Twoim 
N. Panie przewodem, silną ofiarnością swych ludów, 
zaważyła na szali wypadków, które wtedy tylko u 
łożyć Bię megą do równowagi stałego i błogiego po 
koju, gdy powszechna i równa sprawiedliwość wy­
mierzona będzie prawowitym domaganiom się każde 
go historycznego narodu".

„Ty s-m  N. Panie zakładając potęgę z c' wiane, 
przód laty a dnś odr dzonej monarchii na uznaniu 
historycznych i narodowych praw Twoi h ludów, 
wskazałeś narodom i r ządna  podwalinę, na której 
opierać się w nien wszędzie perządek ludzkich społe­
czeństw. W uzaaciu tej zasady, w naśladowaniu tego 
przykładu przez państwa i rządy leży zabezpieczenie 
ua długą przyszłość żywotnych interesów monarchii 
oraz pożądanego dla niej i dla świata pokoju."

„Przy tej zasadrio sW iśmy i s tńm y, my Polacy, 
naród pozbawiony od la t stu pobtyezaego bytu,  ale 
naród, który nio cie uronił w żywotnoś i swojej, na 
ród którego duch nie złamany przeciwnościami nie 
opuśc>ł i nie opuści sztandaru zachodniej cywilizacyi, 
pod którym wslozył przez wieki i ponoał ofiary bez 
końca.

Dla urzeczywistnienia tej zasady z potęgą a  nawet 
z bezpieczeństwem monarchii nierozdzielnie złączonej 
gotrwi jesteśmy ponosić i dzisiaj wszelkie ofiaiy, ja  
kirhhyś N. Panie cd nas zażądał.

„Z tem oświadczeniem z głębi serc i przekonań 
nas ych wypowiedfiam m , łączymy prośbę do Boga, 
aby Ciebie N. Panie raczył wspierać zawsze Swoją 
wszechmocną i świętą opieką".

Pnem aw iajV y po p. Chrzanowskim p. S z u j s k i  
w pięknej przemowie popierał poprawkę pierwszego, 
obok zsś tego wniósł dodatek do pierwszej części adresu 
mający wyrazić, iż Polacy umieją być żywiołem do- 
datiim  w p tń  twie, które im zapewnia warunki na­
rodowego bytu. Następnie p. hr. Henryk W o d z i c k  
popierał deditek Szujskiego, a zarazem zbijał z irzu  
ty Skrzyńskiego i Czerkawskiego czynione projektom 
Komisyi. P . S m a r z e w s k i  w wymownych słowach 
b ro n ł po części projektu K onrsy i, lecz następnie 
wniósł nowy projekt drugiej części adrem , przedstawia­
jąc, że jakkolwiek ten nowy projekt nie jest może odpo­
wiednim położeniu pi litycznemu, jednak zadowolnić 
może więcej uczucie członków Koła. Wreszcie sprawo 
zdnw a Komisyi p. G ro  ch  o 1 s ki bronił projektu, przy 
zna ą ; , że druga jego część jest nie jasno stylizowana
1 źą la  a i« b r pierwszy ustęp tej części wyraźnej  j e ­
szcze był zwrócony przeciw przymierzu Austryi 
z R syą.

K ło pose’skie zamknąwszy ogólne roz rawy, prze­
kazało Komisji do zbadania wszystkie trzy poprawki 
do drogiej części adresu C h'zanow skego, Skrzyń 
Bkiego i Sm a zewskiego, a posłowie ci są jak  wia­
domo, także członkami Komisyi adresowej. Komisya 
ta '■bradowali wczoraj i postanowiła zmienić drogą 
część swego proj ktn, a zapewne jutro wys*ąpi z ro- 
wą stylizacją tej części projektu przed K ło po 
solskie.

W spomniana wyżej poprawka do d ngfej części za­
projektowanego adresu, przedłożona przez p. Skrzyń­

skiego na posiedzenia Koła poselskiego d. 22 t. m .( 
brzmi ja k  następuje:

„Najjaśniejszy P a n ie ! Jako obywatele porucronego 
barła W. Ces. i Król. ap>stoI. M ści państwa i jako 
P> lacy, nie możemy z obojętnością spoglądać na o 
becne za wikłania na Wschodzie, megą bowiem one 
brzemię g.oźayoh następstw sprowadzić i na nasz 
naród i na monarchię. Podnosząc głos nssz do tro­
nu, poczytujemy to sobie za święty obowiązek, wy­
powiedzieć W. C. i Kr. Mości otwarcie i z calem 
zaufiniem, jakienoi uczuciami te wypadki serca na­
sze przejmoi ą. Marny głębokie i nie od dzisiaj do­
piero powzięte przekonanie, że spokój i porządek 
publiczny w Europie dopóty stale nie zapanuje, i że 
te ciągle się powtanające wstrrąśaienia polityczne 
dopóty w niej nie U ttiną, dopóki główne źródło n:e 
będzie usunięte. Jest niem zaś tea systomat prze­
mocy i bezprawia, równie gwałcący przyrodzone na­
rodów historycznych prawo do bytu samoistnego, jak 
prawa nietykalne wszech spółeczeństw do wolności 
politycznej i religijnej.

„Systemat ten i zgubne jego dążności, jak  prze< 
wiekiem spowodował upadek ojezjzny naszej, tak te Ł 
i dzisiaj swym zaborczym kierunkiem zagraża wol- 
nrśoi państw i narodów, a nawet całemu porządko 
wi cywilizowanego świata.

„IJfai w Twą mądrość i wielkoduszność Najj. 
Panie, nie wątpimy, że w potrzebie, gdy uznasz, iż 
chwila czynu nade zła, Austrya p o i Twym N. Panie 
przewodem, nie tylko stanie w obronie bezpośrednich 
swych interesów, ale będzie t*kże puklerzem wolno 
ści i cywilizacyi Silna sprawiedliwością sprawy, w o- 
bronie której wystąpi —  silna współczuciem cywili 
zowanych narodów i ofiarnością swych ludów będzie. 
Austrya mcgla nie tylko utrwalić ^woję potęgę, ale 
i spełci tatoe dziejowe swe posłannictwo.

„Naród polski stiw ał także przez d b g ie  wieki 
w obronie wiary, wolności i cywilizacyi Za hodu. 
Wierni tym chlubnym tradycyom narodu naszego, 
i my także w zawikłaniach dzisiejszych życzyć bę­
dziemy zwycięstwa tej stronie, z którą nas od wie- 
kó w łączą n isze najdroższe, ofiarami bez końca 
■twierdzone przekonania.

„Przywrócenie w ziemiach polskich stosunków od 
powiednich prawom historycznym i wymogom cywi- 
l zacyi, mogłoby jedynie umoż iwić rozwiązanie tru 
dności, jakie stoją na przeszkodzie zaprowadzeniu 
błogiego łada i spokoju na Wschodzie, jako tsż w pół­
nocnej Europie.

„Temi to pr-ejęci uczuciami, prosimy Boga i t. d .‘ 
C .ły  główny ustęp tej poprawki p. S k r z y ń s k i e  

go da id re tu  jest tak stylizowany, iż zupełnie co 
innego wypowiada, niz to co autor zamierzył. A lto ­
wi m mówi: „cąg le  powtarzająca się wstrząśnięcia 
p litycz e d >pct/ nie ustaną, dopóki główne ich źró- 
iło t j .  sy-tom przemocy i bezprawia nie będzie 
umnięty" i wzywa Anstryę, aby go umnęła. A gdsisź 
rowtsrzają się obecni o wslnąśnienia polityczne? 
W Turcyi. Któż tam  przeprowadzał system przemo­
cy i bezprawia, który wywołał wstrząś-deni*? Czy 
Bułgarzy i Bośniacy, czy Turcy? Autor zaś żąda 
w konkluzyi, a b / Austrya wmieszał i się , iżby usu 
nąć ten system, a przecież tak autor projektu, jak 
i cały S-jm  najsilniej jest przeciwny interwencji 
austryackiej w Turcyi. Przeto wypowiada to w swoim 
projekcie, czego wcale wypowiedzić nie chciał. W  in- 
uem miejscu w p ro jek ie  p. Skrzyńskiego czytamy: 
„My także w zawikłaniach dzisiejszych życzjć bę­
dziemy zw yjęstw a tej stronie, z którą m s cd wie­
ków łączą najdroższo ofiarami bez keńca stwierdzo­
ne przekonania." Z którążto ze stron dzisiaj walczą­
cych, łączą nas te odwieczne ofiarami stwierdzone 
przek nania ? ozy z Tarkami, czy z Moskalami? 
Mniemam, że z ź»dną z tych stron. Ustęp więc t  n 
projektu p. Skriyńsliiego nie je 3t  lciczny.

W l e d t e ń  24 sierpnia. Z Pesztu donoszą, że ko­
m itat Sartń  ki przesłał kr. A n d r a s s e m u  adres wy­
rażający wotum zaufania za jego politykę zagraniczną 
Adres tea kończy się następującym ustępem :

„Z największa radością korzystamy z t?j spesełneś i, 
aby wyrazić WEksceleacyi nasze najszczersze podzię 
kowanie za tę  politykę, która zdołała uchronić nsszą 
ojczyznę od utraty krwi i mienia i dla tego yokU 
damy w rządzie naszym nadzieję, że int ras\ . ań 
stwa i n^ przyszłość w odpowiedni d • &t- sun ów i 
okoliczności spesób będą przestrzegane “

—  Arcyks. Rudolf przy był onegdaj w i c ' ó r z l i c h l  
do Wiednia, skąd udsł się wprost do S d o ibruno. 
Iła wczorai wieczór był naznacz ny wyjazd do Pola.

—  W Wiedniu obiegała pogłoska, jakoby wykryto, 
że dzóch kopiitów w arsenale cesarskim wygotowa- 
o w niewiadomym celu kopię d kumentów, odno­

szących się do konstrukcji dział Uchatiusa. Podej­
rzanych odstawiono do sądu , który rozpoczął do­
chodzenia.

^ € ? ś § y a .

O opłakanym stanie wojsk rosyjskich, któro cpe- 
roweły na az?atyekim taatrze wojiy, a dziś się co- 
jja , dość dokłidne daje pojęcie umieszczony w Go- 
'osi« list pewnego wojskowego, pis ny w początku 
ńeżącego miesiąca (st. st.) z posterunku Abdu­

r ahman .
„Cofając się i cofłjąc ciągle, wojska nasze prze­

bywają naresz ie granicę rosyjską — pisze korespou 
d e rt Gołosa. Sotnia kozaków pułku kizlarc-grebiń- 
skiego, dopełniwszy odwrotu wśród najnieporcyś niej- 
szych warunków, stanęła włtśnie przed k d tu  dniami 
na ziemi rosyjskiej. Je s t to ta  Bama sotnia, którą 
oglądałem pa^ę tygodni temu na wzgóraih Ka*ajal- 
slich , gdzie odbywała słułbę straży przedniej na­
szego obozu pod Kiuruk-Dara.

Jaki ż przerażające zmiany zaszły w tym fddzia 
e wojska przez tak krótki przeciąg c z s b u  ! Tam na 
wzgórzach Karsjalskicb, o niezmi' rnie ciętkiej słnż- 
>ie straży przedniej świadczył nadewszystfeo stan bo­

ni. Ze 127 koni kozackich już t y l k / 7 0  ?dolnych 
ryło do Hłużby frontowej. Teraz i tjch  pozoBtałyrh 
roni etan t ik  jest ̂  okropnym, żem ich prawie nie 
lozaał. Wyobraźcie B o b ie  skielety obciągnięta su 

cbą, pozbawioną s erci skórą i antom-tycznie, z nie­
zmiernym wysiłkiem, raledwie porus ające nogami, 
a będziecie mieli wcale nieprzesadcy obraz owyih 
nieszczęsnych k ni kozackich. Miały one pracy tyle 
i zaiosły tyle nędzy, ź i  biedy o tem  wszystkiem 
słyszę, dzieję się ich niesłychanej wytrwałości, dziwię 
5ię, że jako tako trzymają się jeszcze na nogach. 
” o rozjazdy, rekonosacss, lub straże po kilkanaście 
[odzin na dobę, t j  konwojowanie, posyłki, zwożenie 

ży w u eśń ... a wszystko to  bez odpoczynku, bez do ­
statecznego pożywienia (którem często b j ł i  jadyoie 

i  [orzba, stepowa trawa), częstokroć bez wody nawet, 
a zawsze bez ochrony od skwaru południowego słoń­
ca, od deszczu, od chłodu nocy i poranków ... Je 
szcze bardz ej udeizyła mię niekorzystna zmiana 
w ludziach. Biedni kozacy powiadają, że tu , na Ab- 
darachmańakim posterunku, lżej im jest, niżli było 
na wzgórzach Karajalskich.

OZA8 a fifie<«eli 16 Sierpnia 18??,

Tyir crasem bez porównania bardziej wydają mi si i 
znułoaymi i zniechęconymi. Chudzi t ą ,  bhdzi, wy- 
rsz ich twarzy ospały, tępy, ponury. Ł  two to zro­
zumieć: tam bezustanne oczekiwanie spotkania si 
z wrogiem natężało cer w y, podniecało działalnoś 
m uskuhrią  co, obok przekonania, że się jest na 
ziemi niepizyjacielskiej, musi koniecznie podnosić du­
cha w żołnierzu Tu zsś czuje żołnierz pewne upo­
korzenie, poznaje faktyczną przewagę nad sobą wroga, 
który go zmusił do odwrotu, zadawszy mu ciosy do­
tkliwe. Wszystko to musi żołnierza zdemoralizować. 
Dla tego teS WBzyscy cm chodzą za spuszczonemi po­
nuro głcwami, smutni i zgnębieni".

Tak maluje s tm  wojaka powracającego z Azyi 
mniejszśj kore p ndent Gołosa, Jeżeli w ten b d o -  
sób rzecz przedstawiają dzienniki rosyjskie, które 
muszą być oględaemi w podawaniu wiadomości nie­
pomyślnych, to o i i  ż jaskrawszym musi być w rze­
czywistości widok zgnębienia cofających się wojBk 
rosyjskich!

Tnrcya.
Do wielkich korzyści, jskie w obecnej wojnie Tur 

cyi przysługiwały, należy wyłączce panowanie fb ty  
tureckiej na morzu C arnem. W arto więc słów kil­
ka poświęcić dmiosłości tej korzyści i rozwiązaniu 
pytania, czy Turcya w całej mierze umiała z tej do­
godności korzystać.

Dla wyjeśaier-ia tych korzyści przypuśćmy na chwi­
lę, że zamiast Tarcyi, panuje Rosya na morzu Cżar­
nem, to w pierwszym zaraz marszu wkraczają do 
Turcyi dwa korpusy więcej, to jest te, które do strze 
żenią wybrzeży pozostawione być musiały w Kry- 
m e  i w (kolcaoh Odessy i Nikołajewska, Tarcy 
natomiast musieliby z obawy napadu rosyjskiego na 
różae punkla swych wybrzeży wystawić przynajmniej 
dwa takie k irpusy i t  zeci do strzeżenia stolicy, któ- 
raby niespodzianie od streny merza napadniętą być 
mogła. To czyni w z r ó w n o w a ż e n i u  s i ł  w z a ­
j e m n y c h  r ó ż n i c ę  p i ę c i u  k o r p u s ó w  n a  k o ­
r z y ś ć  s i ł  t u r e c k i c h  i tłumaczy nam część za­
gadki, dla czego Tarcya, mająca stosunkowo słabsze 
siły, może się ukutesznie opierać potędze rosyjskiej.

Ale na tem nie fcoiiec. Torcya m i jeszcze Do- 
bruczę i czworobok icrtee, który.h armia posuwają­
ca s ę  naprzód od Dunaju, a uie panująca na mo 
rzu Czarne® nie może pomijać, bo jej ztąd mogą 
zabrać jedyną komunikacyę, jaką ma przez Rumun ę 
i mosty na Dunaju. ObsŁdzen e więo Dobruczy m ar­
nuje R syi szósty korpus, który w bec sil, jakie od 
strony norza  każdej chv iii wylądować mogą. Tarcy 
stosunkowo shbomi tylko siłsm i obserwować mogą, 
opierając się kolejno to na siłach W arry, to  Si- 
listryi.

Taką tam ą IroTunikacyę, j ką R sya posiada d zś  
w Sistowie i której etrzedz muBi c łemi siłami wo­
bec czworoboku f  rter, a dziś w dodatku jeszcze wo­
bec gra źaej pozycyi Osmana baszy w Plownie, utwo- 
rzyćby s^bie megła za Bałkanami w porcie Burgas, 
lub jakiejkolwiek innej przystani i sprowadzać w da 
leko dogodniejszy snosób żywność, am unicję i rezer 
wy dragą wodną. Niepotrzebowałaby się w takim ra 
zie, mając przewagę sił w armii, pytać o czworobok 
f rtec, o Dobru :zę i Plewnę, ale przejść Biłkany, 
zsslonić się stosowną ileś ią wojska w silnych uita- 
wieną pozycjach od strony wąwizów Baikanowych, 
a pozo st J ą  c ę !c ą  armii wym erzyó b z ;  bko ostate­
czny cios na Konstantynopol. Losy obecnej wojny 
byłyby do tego ćra-u zdecydowane.

W  oheonćj kam paiii fi ta  turecka zdwajała siły 
swego kraju jes cze w inny sposób, z czego jednak 
Turcy połowicznie tyłka i nie dość Bpiesznie korzy­
stali. Rosya wkroczyła jednocześnie do Azyi i do Ru 
mnnii. Przewidzieć więo b: ło można, że przy ener- 
jiczniejszój obronie przejść Dunaju Rosya potrzebo 
wad będzie przynajmiićj trzy miesiące do przełama­
nia lej linii. T urcja  koiz/Btsła wprawdzie z tśj zwło­
ki w Europie na korzyść azyatyckiój kampanii, prze­
wiozła za pomocą fi ty 30 000 wojska do Armenii 
i Gruzyi i zdecydowała przez to kampanię azjaty ­
cką w ten sposób, że Rosjanie z A rm eni wyparci 
zostrli. Uważać to można za ciąstkowe tylko orią- 
gnięcie tego, czego można było dokazać przy śmiałś, 
decyzji, dibrych manewrach i energicznćj pom cy 
fiity. Zamiast 30 000 woleo przewożonych wojsk, 
można było przerzucić ich nierównie szybciśj trzy 
razy tyle, nie ograniczyć się na wyparciu wojski ro ­
syjskiego, ale zniszczyć je do szczętu i nie bawiąc 
się zajmowaniem nadkaukaskich okolic rosyjskich 
irzewieść c a ł ą  a r m i ę  a z j a t y c k ą  na pole wal 

ki europejskiśj. Decyzja walki nie byłaby cz ś wąt­
pliwi.

Oprócz tych czynności rozwirąó mogły były mor­
skie siły tureckie wcale inną działalność monitorów 
na Dunaju, i wykonać ere*giczre dywersje na wy- 
r r z e ź e c a  ru irtóskich, coby przyaejmniój wciągnienie 

cjyonśj akcji woisk rumuńskich w akcyę wojenną 
s dragiój strony Danaju stanowczo było uchyliło.

Zamiast należytego wyzyskania tćj ogromcćj s ły , 
ctóra Tarcyi nadać była mogła wyraźuą przewagę 

cad R syą, drobię intrygi koaatactvnopolBkie odsu­
wały po kilka razy od dowództwa fi «ty Hobarta, je ­
dynego zdolnego marynarza. Nie zgromadzono też 
obok właściwój floty wojennśj, diugiój fi ty  prziwo- 
żniczój, przewcźnictwo niotylko wojsk, ale i Abcha- 
zów ppadło na samą fi )tę wojenną, co jój siłę zacze- 
?ną paraliżowało, dość że zamiast czynów jćj rruca- 
ących trwogę aż do głębi R osji i na całą Rum u­

nię, jesteśmy dziś świadkami zjawiska, którego 
trudno było przypuścić, że okręta wrjenne rosyjskie 
uwijają się dziś po wybrzeżach Dobruczy, a jedea 
z nich nawet pod Kons’autynopolem się ukazał, i 
tosya ściąga już nawet korpusy strzegące dotąd wy­

brzeży rosyjskich w pcmoc armii działającój w Buł 
garii.

Uwagi nsd sposobami za pomocą, których dziś je ­
szcze możnaby działaniu floty tu  weki ój nadać skute­
czniejszy kierunek przedstawimy w nsstępnym a r­
tykule.

'I'eaSr w ąjiay.
Do chwili kkdy  to piszemy nie otrzymaliśmy in­

nej wiadomości nad tę, że bój w Szybce wre ciągi?, 
iłaporć urzędowy rosyjski o trzaciom „siloem" po­
nowieniu atsku przez Sulej mana baszę, zawiera w koń­
cu dodatek umieszczany zwykle w raportach rosyj­
skich w razie nepomyślnego zwrotu w wypadkach, 
że „bliższe szczegóły niewiadome," a  tym razem je ­
szcze, że „pomoc, z k tórą sp'e-zy Radecki jest b l i ­
s k ą ; "  więj cstitniej było widać bardzo potrzebo, a 
n i e  b y ł o  j e j  j e s z c z e  w m i e j s c u .  Pod zasłono 
zmieniających się batalionów, któro ogniem ręcznej 
broni zatrudniały wojska rosyjskie i całą uwagę za- 

gi na siebie ściągnęły, zdołał Solejmen ustawić dwie 
baterye i posuwsł się potem pod zarł ną ich oguia 
pod okopy rosyjskie rowem, który inżynierya jego 
sposobem zwykłych przybliżeń ped warowne miejsca 
coraz dalej naprzód posuwała. Widać więo, żs nie 
pcha na oślep swych batalionów w ogLń, ale pod­

suwa się umiejętnie pod szańce nieprzyjacielskie. 
W Konstantynopola uważano odebranie Szybki :a  za­
pewnione postępami d tychczasowego boju. Zdajo fi 
też, że ndeizenig na Timowo n ia ło  nastąpić jedao 
czeście z uderzeniom na Szybkę i dem onstracją na 
S lwi, tylko że pochód oddziałów wojsk Salejmana 
baszy, które przeszły Bałken wąwóz mi Śiiwnińsk e- 
mi opóźnił się i rzez boje, które staczać musisł z dy­
wizją ks. Lsuchtanberga w okolicach Eleny. Zawsze 
się jedaak pokizuje z tego, że Suleiman głównemi 
siłami operuje w wąwozie, a przez B browę posła 
tylko mniejszą część wojska, co, podług uw:g za­
mieszczonych wczoraj, uważamy za wyrsźay błąd jeoo 
operacyj, chiciażby nawet pomyślnym skutkiem mi ły 
zostić uwieńczonemu Przy racyonalniejszem mane 
wrowaniu rezultat oatatiazny byłby pewniejszy, ko­
sztowałby mniej krwi, a oskrzydlenie przewaźnem 
siłami byłoby dywizyo w Tirnowie, Gabrcwie i Selw* 
stojące oddało w ręce tureckie, co teraz w najpo 
myślaiejszjm  nawet razie, nastąoić nie mtże. A jeśli 
aię zdobycie Szybki od frontu nie uda, to poniesiona 
przez to  klęska może być zgubną w następstwach, 
nie tyle przez poniesione straty w ludziach, jak pi zez 
to, że zyskanie czucia między trzema armia n i  tm e- 
okiemi, mogącemi się nawiajem wspierać, tak prędko 
już teraz nie będzie mogło nastąpić. A potrzeba tego 
wyraźna.

Rekonesanse kwaleryi rosyjskiej, które między Ple 
wną a Łowczą na oddz;ały wojsk tureckich słabe ty l­
ko czucie między temi dwoma obozami utrzymujące 
ciągle s ę  wykonywały, dozwoliły nareszcie wojskom 
rosyjskim upatrzyć sobie lukę, którą przeszła ciła 
czwarta dywizja jazdy. Dywizja to, którą zreazti 
rozmaite losy spotkać n rg ą , która jednak w razie 
pomyślaego przeprowadzeń* swych zamiarów może 
narobić Osmanowi baszy dużo ambarasów, przezna­
czoną jest do poniszczenia wzdłuż całego gościńce 
do Zofii wszelkich dowozów żywne ści i amunioyi. 
jakieby na nim natrafiła i do zamknięcia sł^bo pe­
wno strzeżoaego wąwozu O.chodik, przez który pro­
wadzi jedyna droga z Zofii do Widynia i Plewny. 
Oprócz niedogodności sprawionej priez to w dowozi? 
dla armii Osmana baszy, z?jęcie Orchodika mogłoby 
9ię stać niebezpiecznem dla niego w takim razie, 
gdyby zmuszonym zoBtał do opuszczenia pozycyi Ple 
wny; pozostawałaby mu bowiem w takim razie tyl­
ko jedna droga do (dwrotu w stronę Widynia. W ia­
domość o przed rciu się czwartej dywizji przez łań 
cuch wojsk utrzymując; ch komunikację między Ple 
wną a Łowczą oiebreły od swego k iresp mdenta 
z głównrgo obom rosyjskiego Daily News, ale wia 
domość ta  zdaje się być dosyć pewaą, bo zgadza się 
z zatrwożeniem w Konstantynopolu o los Osmana 
baszy, po odebraniu wiadomości o rjawieniu s:ę Ro 
syan na jego tyłach.

To zdecydowało właśnie ruch zaczepny Salejmana 
baszy z niezbyt firtunnym  wyborem głównego pun 
ktu zaczepki.

O wypadku jednoczesnego boju pod Selw i, który 
jakoby nie doznał należytego powodzenia ze strony 
Turków , mamy dotychczas same tylko doniesienia 
rosyjskie, choci ż milczenie o tem  w Konstantyno­
pola nie jest najlepszą wróżbą dla powodzeń 03mań 
skiego oręża.

Bitwa pod E iki Dżumą odbywająca się także 
w dnm 21 sierpnie, była dosyć krwawą i sk.ńczyła 
« ę  Btanowczem porażeniem Rosyan i odebraniem im 
dwóch dział.

Rekonesans turecki w okolicach Rasgradu był ma­
ło znaczącym, większą nierównie była wycieczkn 
z Plewny w okolice Nikopola. o której Rosyan e mil­
czą, a  której swobodae ruchy dowodrą przynajmniej 
że zamiar oskrzydlenia Plewny po stronie półmenej 
wcale jeszcze na seryo nie je  it przez Rosyan przy­
gotowany.

Wiadomości, że Ramusowie nie wezmą czynnego 
udziału w akcyi zadnnsj-kiej zaczynają nabierać pra- 
wdopodobiińitwa i dają dużo do myślenia.

W a r n a  22 sierpnia. (Fremdenbl.) Z oesekiwa- 
nemi w tych d iia  h posiłkowemi wojskami egip 
ikiemi, m i też nadejść znaczny traasoort amunicyi, 
którą już powtórnie Kediw w darze Turcyi przesyła. 
Część wojęk kaukaski h już tu  wysadzono na ląd; 
kilka batalionów z nich posłano zaraz do Dobrurzj 
-żeby przez to wzmocnić stojąc i tam woj-ka egip 
ske . Okręty wojenne rosyjskie krążą zawsue jeszcie 
w zachodniej czjści morza czarnego, skutkiem czego 
rząd turecki postawił kilka okrętów wojennych tak 
w Burgas, jako też i w Mangalii do st zeżenia wy- 
bizeży tamecznych.

B u k a r e s z t  23 sierpnia. D rtąd  pod Plewną za­
chodziły tyDo m de ntaiciki p zedakh straży. Z czę­
stych starć jednak waos:ą o zbliżluiu się większej 
bitwy.

B u k a r e s z t  23 sierpnia. Jenerał Zimmermann 
donosi dnia 20 b. m., że j  isd i  j^go stoczyła pod 
Mangalią szczęśliwą ntarizkę z jazdą egipską. N e 
przjj iciel uchodził penió łazy znaczai straty. Zdobyte 
60 koti.

B u k a r e s z t  23 sierpnia. Przed wczoraj monitory 
rosyjskie^ pochwyciły cztery statki tureckie, na któ­
rych znajdowało się 148 kilogr. hukurudiy, 152,000 
cilog. pszen:cy i 130.000 kilog. soli, przeznaczonych 

dla armii tureckiej. Statki t.i odstawiono d ) Zi- 
mnicy.

Jasika fpi3|g£@wa 1
K r a k ó w  25 sierpnia. Ze świeżo wydanego 

sprawozdania dyrektora gimnazyum Nowodworekiego 
św. Anny w Krakowie na rok szkolny 1877 , które 
ułożył p. S t a w a r s k i ,  dyrektor tejże szkoły, oka 
znje się, że do gimnazyum tego u zęszczało w upły- 
nionym roku 675 uczniów, z których pozostało d 
końca 597. Z tych otrzymało 114 uczniów stopień 
celujący, 360 pierwszą klasę, 22 drugą, 50 trzecią, 
a w zawieszeniu pozostało 51. W liczbie tej było 
tylko 9 Niemców, z za granicy Austryi 79, z mia­
sta Krakowa i jego okręgu 263, z Galicji 259. Co 
do religii, znajdowało się 562 rzymskich katolików, 
4ch greko katolików, 4ch protestantów i 31 izraeli 
tów. Uwolnionych od opłaty szkolnej całkowicie, by­
ło 289, w połowie 16; opłata s tk o lia  przyniosła 
6955 złr. Stypendya pobierało 28 uczniów w ilości 
3569 z łr.; prócz tego z datków wpłynęło 347 złr., 
które rozdano między ubogich nczniów.

Przy końcu roku szkolnego grono nauczycieli skła­
dało się z dyrektora, dwóch katechetów, 9ciu pro­
fesorów, dwóch nauczycieli, 12 zastępców nauczycieli, 
3eh aplikantów i 5 ci u nauczycieli nadetatowych. Na 
8 klas szkolnych przypadało 15 oddziałów wykłado­
wych, bo większa część klas była podzielona na 
dwa lub trzy oddziały. A zatem na 15 klas było 
właściwie tylko 10 profesorów i 3ch nauczycieli, re­
sztą dzielili się zastępcy i aplikanci, a ci byli po 
największej części gospodarzami klas, to jest do nich 
należał bezpośredni nadzór nad uczniami. Brak taki 
profesorów stałych okazuje, jak  wiele niedostaje do 
urządzenia należytego tej szkoły.

Do sprawozdania tego załączoną jest obszerna 7- 
arkuszowa rozprawa p. Antoniego Ż u k o w s k i e g o ,  
zastępcy nauczyciela, p. t  „Stosunki Bolesława Chro­
brego ze Stolicą Apostolską".

—  D. 16 i 23 b. m odbył Wydział tutejszego 
Towarzystwa muzycznego posiedzenia pod przewodni­
ctwem wiceprezesa, p. Wachtla. Porozumienie się z Za­
rządem byłego Stowarzyszenia śpiewaków „Liederta- 
fel“ w sprawie przejęcia po niem majątku na Towa­
rzystwo muzyczne, poruczono osobnej komisyi. Posa­
dę skrzypka stałego nadano p. Ryszardowi G l i c h e -  
r o w i ,  ukończonemu uczniowi celu ącemu konserwa- 
toryum pragskiego, posiadającemu trzechletnią prakty­
kę nauczycielska tam odbytą pod kierunkiem prof. 
Bennewitza. Zatwierdzono program nauk w szkole 
Towarzystwa na nastęjne półrocze i naznaczono cza­
sopisma i dzieła muzyczne, które na teraz dla biblio­
teki Towarzystwa wypadnie nabyć. Wreszcie przy­
jęto dwóch nowych członków do Towarzystwa.

—  Wpisy do seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
i do szkoły ćwiczeń oraz do ogródka Froeblowskiego 
odbywać się będą w daiach 28, 29 i 30 sierpnia.

—  Wczoraj wieczorem młody p. F., przeohodiąo 
przez most podgórski, skaleczony został lekko w ple­
cy nożem. Sprawca uszedł, lecz ujęty został. Jest to 
znany włóczęga Śliwa, który pobiwszy się poprze­
dnio w szynku na Kazimienu, mnieimł, te  przeciw­
nika swego dogoał na moście i chciał się na nim 
pomścić, lecz w ciemności wziął za niego, nieznanego 
sobie p. F.

—  Wczoraj zatrzymała tu dyrekeya polioyi pięć 
rodzin z Wójtowy w parafii Lipinki w powiecie Gor­
lickim, nazwiskiem Nawożny, dwie rodziny Jeżów 
z Kryku w parafii Libusza, również z pow. Gorli­
ckiego, wdowę Krapikową z Pogorczycy w parafii Gor­
lickiej, oraz Jasiewiczów z Jabłonicy w parafii Bączalu 
górnym w pow. Jasielskim, razem 20 osób, L j . 4 
mężczyzn, 5 kobiet, i 11 dzieci od lat 10 do 7* ro­
ku. Wszystkie te rodziny wybrały się do Brazy­
lii, sprzedawszy domy i grunta „biedakom," to jest 
wyrobnikom, i dali się złudzić ajentom, a  po czę­
ści znajomym swoim i krewnym, już tam prze­
bywającym , chociaż w tych listach stoi powie­
dziane, że wychodźcy muszą karczować lasy i cięż­
ko na utrzymanie swoje pracować. Oprócz jednego 
chłopca, który okazał chęć powrotu, wszyscy, a szcze­
gólniej kobiety, trwali przy zamiarze udania się 
w dalszą podróż, a ponieważ nie posiadają dostate­
cznych fuuduszów na taką daleką podróż, przeto ka- j  
zano im wracać do domu. Dziesięć innych rodzin 
równocześnie przybyłych tu wczoraj, przeszło 30 osób 
liczących z dziećmi, a pochodzących z K ryka, L ipi­
nek, Libuszy, Lipnik w pow. Gorlickim, pnścilo się 
zaraz w dalszą drogę do Brazylii, mając dość na ten 
cel pieniędzy.

—  We Lwowie obserwowano czwartkowe zaćmie­
nie księżyca, lubo wśród otserwacyi zaczęło się ły­
skać przy huku grzmotów odległych; burza, która na­
wiedziła Kraków podczas zaćmienia, zjawiła się we 
Lwowie dopiero nazajutrz rano.

— Przyczyną opóźnienia się pociągu pośpiesznego 
lwowskiego wcz r  j, jak  niemniej nadejścia do Lwo­
wa o 4 godiiay później pociągu krakowskiego, wraz 
z poczfą z całego zachodu, było, że onegdaj rano o 
godz. 107* mięizy J«rosławhm a Ptłkiniem wyko­
leiły się trzy wagony pociągu wołowego, idącego *e 
Lwowa do Krakowa. W jednym z tych wagonów, 
będącym własnością kolei czerniowieokiej, kłam ała 
się podłoga, w skutku czego jeden wół spadł pod 
wagon i został prz-jeshauy a inne wagony wysko­
czyły ze szyn i zostały uszkodzone.

— W Firlejowie w powiecie Przemyślsńskim u- 
marł d. 23 b. m. Dr Michał W e r e s z c z y ń s k i ,  
lekarz , ojciec posła i członka Wydziału krajowego.

— W Berlinie osobliwą prośbę zaniesiono do dy­
rektora policy i ,  a  mianowicie o odgrzebanie zwłok 
osoby dawno zmarłej, dla przekonania się, że nie o- 
soba wsrazana prgrzebioną została, gdyż dla uchy­
lenia się od jednorocznego więzienia, mniemany nie­
boszczyk znknął. Petent skazany za oszustwo na 
pół roku więtienia, wezwał nieboszczyka na świadka 
odwodowego i twierdzi, że świrdek ten, czyli wapól- 
nik jego żyje, lecz znikł bez śladu. W aktach atoli 
znaleziono zeznanie żony nieboszczyka i innych o- 
3Ób, jako tenże umarł na suchoty. Petent zastawia 
się tym przykładem, że lat t-mu blisko 40 niejaki 
Tomaszek chcąc otrzymać 7000 tal&rów, jako pre­
mię asekuracyjną po swojej śmierci, ndał, że umarł,
azał się pochować, a raczej w miejsce swoje po­

chował lalkę. Petent zatem twierdzi, że dla jego 
apólniha rok życia na wolności tyle był wart, co dla 
Tomaszka 7000 talarów. Podanie o ezhumacyę nie 
zostało jeszcze uwzględnione.

—  Ważny napis na obelisku darowanym Anglikom 
przez Mehemeda Alego, odkrył angielski inżynier 
Waynman Dixon, posłany przez rząd celem sprowa­
dzenia do Anglii kosztownego podarunku. Napis ten 
ostatecznie rozstrzyga kwestyę o czasie powstania 
obelisków w Heliopolis z których jeden, zwany „Igłą : 
Kleopatry", do dziś dnia stoi w Aleksandryi. Napis.
0 którym mowa, jest w dwóch językach: łacińskim
1 greckim i opiewa, że B arbaras, prefekt E g ip tu , 
w 8 roku panowania cesarza Augusta wzniósł ten 
obelisk przy pomocy architekta Pontiusa. Działo się 
to zatem w 24 roku przed Chrystusem. Nie zbudo­
wano więc Cezareum, jak  to dotąd sądzono, na cześć 
Tyberyusza, ani też przeniesiono obelisków w Helio- 1 
polis do Aleksandryi za panowania tego cesarza. Przy 
tej sposobności inżynier Dixon przekonał się, że „Igła 
Kleopatry" przechyliła się nieco na bok i grozi 
upadkiem. Jedna z citerech spiżowych podstaw na­
wet całkiem się usunęła, tak że obelisk opiera się 
zaledwie na trzech.

W ł a d o m o i e !  p o l i c y j n e :  Od osoby po­
dejrzanej odebrała straż policyjna chustkę białą do 
nosa, snaczm ą F. R. —  Straż policyjna przytrzy­
m ała: Szymona Świerczka z Łapczyo w pow. Bo­
cheńskim, za kradzież odzieży z wozu na Klepa- 
rzu, przyczem odebrano od niego inne jeszcze skra­
dzione rzeczy; J»na Maciaszka, za przeniewiertenie.

T E A T R  L K T A H . W sobotę dnia 25go sierp­
nia: Krotochwila ze śpiewami w 3 aktach s prolo­
giem z niemieckiego, zlokalizowana przez X. X. 
Muzyka Karola Goerlitza: Pani majstrowa t  Kle- 
parza. — Początek o godz. wpół do 8ej.

W niedzielę dniu 26go sierpnia: Opera narodowa 
w 3 aktach I. N. Kamińskiego, z muzyką Karola 
Kurpińskiego: Zabobon czyli Krakowiacy i  Górale. 
Część draga). —  Początek o godzinie wpół do 8ej.

— Wystawa nienstająoa Towarzystwa Przyjaciół 
wtok pięknych otwarta codziennie od godz. l l ą j  do 
ię j prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 oen- 
iów, w dni powszednie 30 centów.

Dnia 24 go sierpnia pochmurno; termometr od 
14'4 doszedł do 22’5 C. —  Barometr idzie w górę ;, 
rano o 6ej dnia 25go sierpnia stan jego był 749-6 
miUim termometru 12 O C. W iatr północno-wohodni*

—  W niedzielę dnia 26go sierpnia: Pocieszenia 
N. P. Maryi. —  W poniedziałek dnia 27go sierpnia: 
Św. Przeniesienia św. Kazimierza i św. Róży.
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W l a d o n o ś t !  y M ! o p e S c s i c .  Iw kraju niknącą ich wartość, zagranica przyjmowała 
Nr <utv T i  i -  ! li® 0 tyle> 0 lle w stosunkach handlowych mogła je

O w yrocznie w yli bob^ k * U b .tu m  jfm » “ w B ^ ' "  Eo?yi . zabraD.e• Fri«Hłłflw». w *  • I ita® tąa tc wary. Kiedy jednak rozpoczęcie kampanii
a potrzeby . i i  i

śnieckifi^n • Rt,rfrn.«i0n»»re. ® ,p 7 , I przerwy w transporcie towarowym ogramczyły wy-
S a S e -  R n tn W h  g f * Poraże“ ieA oP««kowe w<5 z zboża, zaczęły ruble spadać. W Komunii przyj-
E ? T H Ł ? £ “ "* !  D r .& ! ,  majn je  tylko niechętnie i po kursie nierówni? nif-
mer , Protokół posiedzenia Towarzystwa przyjaciół L zym od panującego na naszych targach. Główne

Prtyjechali do Krakowa od 24go do 25go sierp.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. J. Cy 

gielman z Lublina, J. 8wcboda z Mogiły, W. Czar­
kowski z Szczawnicy, W. Czajkowski z Bndziszewa, 
X. F. Stodołowski z Bndziszewa, Dr T. Gawęda z 
Dobrofcycza, L. Lfmarró a Francyi, L. Grzymała 
Budtiszewski z Cicibcra, A. Felińska ze Lwowa. 

HOTEL KRAKOWSKI. S. Thieie z Poznania, L
nauk w Poznaniu; Wiadomości bieżące.

wiersz

piątkowe, przez W i e l i s ł a w a ;  Koreipondencya z I manii na fcony. Obrachunki te  z Ku manią m ają joż I E. Olszewski z Wadowic, F . Kozlik z P ras, L. Bru- 
Krakowa; Nowiny paryskie; Przegląd teatralny, przez dochodzić 80 milionów. Samej kolei żelaznej, której ner * Wiednia.
Stanisława K r z e m i ń s k i e g o .  raz po raz przynajmniej tyle płacić trzeba, ile na HOTEL POLLERA. J. Perkacz z Sohrau, L. KtJ

—  Nr 633 Kłosów  zawiera: Wybór posła, po-1 opędzenie kosztów ruchu i opłacenie procentów po-lnigstein z Wiednia, J. Senator z Wiednia, J. Griibel 
wieśó Z a c h  a r  y a s i  e w i c z a ;  Rodzina węglarza, I trzebuje, winna jiż  RoBya ckiło  10 milionów. lane I z Pragi, Z. Bressler z Wrocławia, J. Rewakowicz ze 
przez Maryę K i e r s k ą ;  Głuchoniemi, ich migi i I rachunki znajdą się po wojnie. W żołdzie wojska I Lwowi, L. Chromańska z Warszawy, M. Berend z 
m owa, przez Władysława N o w i c k i e g o ;  Fryde-1 z taj dują się zaległości1, wypłata rachunków w fabry-l Wrocławia, E. Rappaport z Katowic, B. Dębiński 
ryk Wilhelm Hacklander, przez J. H. L. (z ryci-jkach zagranicznych uskutecznia się tylko częściowo, ze Lwowa, Z. Holier z Rzeszowa, F. Illek z Wie- 
nS); — Z notatek wędrowca; „Dzisiejszy Kudak“ I do oszaoowania obrachunku z kolejami rosyjskiemi I dnia, K. Flor z Lipska, B. Mierzwiński z Rosyi, 
przez M. D u b i e c k i e g o  z ryciną; „Zapowiedź dnia" I nie mamy żadnej podstawy, przypuszczać jednik  W. Barankiewicz ze Lwowa, A. Jaffi z Wrocławia, 
galowego w miasteczku galicyjskiem rycina W Gra-1 możemy, że są znaczuemi; świeżo rczpisana w kraju A. V*gt z Pragi, A. Krasuoki z Galicyi, W. 8oło- 
b o w s k i e g o ;  Gałacz nad Dunajem, (z ryciną); Li-1 pożyczka zrobiła znptłne fiasco, liweranci odmawiają wiew z Petersburga, J. Piechoto wski ze Lwowa, M. 
•ty  J. I. K r a s z e w s k i e g o ;  Pokłosie; Przegląd h i-1 już dostaw na kredyt a kasy są puste. W otec ta- i  Krupka z P rag i, W. Strachocki z Oświęcimia, J. 
storyczny ; Chrząszcz kartoflowy (Colorado) z ryciną; | kiego stanu rzeczy występuje potrzeba wyżyw enia I Wilczkowski z Węgier, 8. Rudan z Tryestu, B. Ba
Pożegnanie Marylli, rycina, Ł o s i a .

U p r a w y  s ą d o w e .

całej armii przez zimę za gotowe pieniądze. Osta-1 rabasz z Przemyśla, A. Klękawska z Berna, 
t ia próba zyskania pieniędzy pr.ez nieużywaną do­
tąd operacyę, jest szczególnie zajm ującą, i może I 
-•płynąć na niezmierne jeszcze obniżacie knrsn rnbli. [
W am barase swym o brzęczącą m onetę, Rosya 
sprzedała w Berlinie znaczną il śó papierowych ru I 
bli po tajonej dotąd , ale jak  utrzym ują, baje znie

f K Z E f ó L Ą P  P O L I T Y C Z N I .

Depesze telegraficzne.Kraków 25 sierpnia.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym | ta “’:®j cenie. Niedawne znaczne poszukiwanie w Ber- 

sądem karnym  następujące rozprawy ostateczne: l imie złotych dwudziesto.f  ankówek odnoszą do tej
W  nnniAf}.T.infah dn i. o 7 „„ u „  • • ■ TXT • |  operaayi. Cenę, z i  jaką Rosya grube rni iony swyih Monachium 24 sierpnia. Książę B is  m a r k

S S  ." £ &  !ppr .t t  $  M f f i S i . .  K

_ _ . . .  
młodego księca Napoleona, H a u s s

W i . . . . ! . . .  * - ’ a u j - ' /  «  ------  - 1 gp dzew sć pmownego zniżen a się kursu rubli, za | m a n n  postawi unędow ną swoia kandydaturę w A-
7 r o . o r a f V  kT? T *  ° £ 6e\ tee  które dziś plącą już tylko 125% , 1  uważać to mo- jaccio przeciw k ndjdatu rie  księcia N apo leon  
L r_0 ,P!SV ^ ,‘ oyjnych- m  wt? :ek d- 28?°  b; m : |ż a a  za kurs sztucznie utrzymywany! na tej wysokości1 -  ^B r u k s e l a  23 sierpnia. Minister M a i o hTomasza Radki o oszustwo; Hermanna Be hla 
kradzież; Karoliny Januszownej 
kradzież; Stanisława Lalki

P w ł ^ i w S S S  o k r a d z 1 e ż \ lś p r a 2cfa°oałv ^ 2 1n,e m ° żna K>*ować pjwcdzen.a, bo wynikające ztąd Itd » wojskowych i Ż9 dotyczące” postanowienie za^a
anólników ^ gwaR publiczny ^ Ja^anny h  prz?pe.?  enie. ^rgów  zagranicznych rublam i,  k tó re1 ............................—  ■ ............................

sprzeniewierzenie; Ignacego Brombos 
o kradzież; Ludwika Łupauowsdego

spólników o gwałt publiczny; Julianny G w o ż L i o w . i I CU,D. *“•«*«“ «* . *«"«» dło na tajcój rad ie w obecności króla i królewicza

ięć do podjęcia jei po raz drugi.
Wcbec ti.kich widoków trudro  sobie wyobrazić, I Nie bywa zwyczajem ogłaszać projektów adresów

Czyża o gwałt publiczny n / - * Aatonieg° I chęć do podjęcia jei po raz drugi.
We czwartek dnia 30go — - * - - ■ - ■ - - - 8

na Sikory o wykrocz, przeciw bezpieczeń. życia W \ L zJ,mo" / ch ,w P ia*leelskiego.'Pierwotny projekt komisyi może zaś uledz
piątek  dnia 31go b. m .: Stanisława Malety i Piotra finansowe swe powody. Część ciężaru przezimo bm ianom , zwłaszcza w drugiej części, jak  nam po- 

' a o ciężkie uszkodzenie ciała- Marcina Cu I ^ a.n,a ? .a na T u rc ję , na tegoroozne żniwoJWy iej donoszą, albowiem znać w tej części pracę
iężkie uszkodzenie ciała- Jósefa Jakubca i 3 | g . opiekunowie dla poleceoia się swym I skłidaną, nie wysiłą z jednego odlewu, a w niektó

spólników o ciężkie uszkodzenie ciała; J n a  Bury o I “ b ^ ’ p̂ dcą<5 Ia rJ ch miejscach daje s ę  ona dwuznacznie tlum a zyć. Po
lrradcifli t MtrnAlpm M*ałn»alriom a H7 „°|jedynie widokiem oswobodzenia. Owa obawą o zły prawki wnirsione miały być rozbierane wczoraj w ko-kradzież; Marcelego Masłowskiego o kradzież 
botf dnia Igo wrseśaia: Rozpraw niema.

Soipodarslw®, przaispf \ fesngsL
Waluta rosyjska.

wpływ moralny, o którym w ostatniej naradzie głó-1 naisyi, a dziś dostać się do Koła. J*st prawdopodo­
bnego sztabu rosyjskiego była mowa, nietylko się buóitw o, źe ?najdą one rrzyjęcie, a tem samem u-
do dyplomaoyi i do duiha w wojsku i w narodzie trzymałby s ę  projekt wękssości, ze zmianami, któ-
odaosiła, ale i do finansisto w, ktorymby jeszcze z je-1 re by na j ren ej nie stoją w rasadnioz j  sprzeczncści 
dea tracsport rubli papierowych sprzedać wypadało.U a y aią pierwotną; owszem, poprawka p. Cbrzanow- 

Porównywaiąo stan armu rosyjskiej, ze stanem i ttkiego nchjla niejasność i niepozwala wchodzić w <x 
Inaarsowym Rosyi słusznie zapytać się można, czy Iperimenta polityczne, szkodliwe dla kraju. Ssjm o- 

. . . .  . . . .  . I klęski poniefeuae na polu fi lausowam r e  są wię I świadczyłby się przeciw panshwizmowi, jako łącze-
i maki kurs waluty rosyjskiej, który jeszcze się 0d klęsk poniesiony ch na polach bitew. Osta- Din historycznych i już wyrobionych ii dywidualności

pogorszyć, m e ty le  wpływają niespodziane tru- “ ożna jeszcze powetować, pierwsze uważamy za narodowych, a w pierwszym rzędzie narodowości pol- 
dneśm, jakie Rosya w silnym oporze tureckim n a - 1 “  e p a to w a n e ,  bo chccnżby szczęście wojenne obró- 8kiej, dla interesu zbiorowego rasy, która jest poję-
potyka, ile operacje fiaa tsrw e, które celem rozpo-|®“ ° f lJ na str0D9 « 08yi> to Tarcya me jest w sta- cjem zabór ciem pod i ładną f  rmą jedności Myśl ta
ozęcia wojuj i panoszenia niesłychanych kosztó r , me wrócić je; kosztów wojeanycb, a każde wyna- jest polska, jest europejska, a zarazem austryseka,
nadzwyczaj długiej kam panii, zmuszoną b jła  poesy-1?r°dzenie terytoryalne pomnożyłoby iylko w pierw bo nie grozi Austryi rozbiciem na szczepy, 
nić. Z iras pierwsza operacya, którą Rosya z gronem 18z?cb latach ambarasy fi iansowe już przez samą Wczoraj 8ejm zajmował się przeważnie wnioskiem 
frsncasko-ni imieckioh banków zrobić była zmuszoną I potrzebę zaprowadzenia nowej kosztownej edminisira- p. Hausnera o powiększenie liczby posłów z miast, 
osłon zyskania stosunkowo małej zaliczki pod bardzo cy* > postawienia stósownych sił wojskowych do u- Wyraziliśmy już nasze w tym przedmiocie zdanie,

Na
meże

teg
było przyczyną, ż i  przez długi czai w rozpoczęcie 
tej wojny w E iropie wierzyć nie chciano, a opór 
T urc ji w czasie konferencji europejskiej w Stam 
bule opierał fię głównie na tem pnypuszczeniu. Opór 
t e i  jednak postawił Roiyę w położeniu tak dalece 
podkopijącem jej znaczenie w dyplomacji enrop j -  
sk iej, że w koń:u bądź co bądź d> wojny zerwać 
się musiała. Mimo sprzyjającej wówczas widokom 
wojennnym opinii public-nej w Roiyi, 200 milionowa 
wewnętrzna Foż7 raha nie wypadła bynajmnifj tak, 
jak Bobie obiecywano i odkryła przed oczami całej 
Europy niezmierne zubożenie mies kańców Rosyi. 
Naród c h c i a ł  d tć  pionięd y, t le  leiwo się na to 
mógł zdobyć. Pożyc.ka ta  ledwie wystarczyli na 
koszta z e tra ria  armii i jej ryasetnnku pod Kiizenie- 
wem i na najniezbjdn fjsze potrzeby utrzymania trm ii 
w pierwszych tygodniach obozowania jej w Besarabii. 
Odtąd zaczyna się szereg operacyj finansowych bar­
dzo niebezpiecznej natury. Praca wyciskająca ruble 
papierowe, sta ła  się jedynem źródłem zasilającem 
kasę wojenną. Było w tom jesmze pół biedy, do­
póki wydatki uskuteczniały się w granicach własnego 
państwa. Przymusowość kursu rabli pokrywała

m m  p t e i f & w  1

25 Sierpnia.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

1877

Kraków Lwów Lwów- Brody- 
Podwołoczys Razem

ztr c. złr. 0 . złr. 1 0

Od 11 do 23 sierp. 286,278 54 87,414 23 573,69277

Od Igo stycznia 
do 10 sierpnia 5,618,847 03 1,466,393 •25 7,085,240^28

Razem ! 5,915,125 57 1,558,807 48| 7,458,933|05
1 8 7 6

złr. c złr. c. złr. 0.

Od 11 do 20 sierp. 190,995 13 46,292 59 237,287 72

Od Igo stycznia 
do 10 sierpnia : 4,364,061 25 1,157,748 30 5,521,809 55

Razem ;| 4,555,056|38 1,204,040 89 5,759,097 27

Na posiedzeniu wieczcrnem p. Zyblikiewicz sko­
rzystał z powołania się większości na p e tyc je , nad­
chodzące z kraju a wyrażające życzenie pomnożenia 
liczby posłów z miast, aby wykazać, le  sejm nie 
nie powinien się oglądać na wpływy zewnętrzne, lecz 
działać, jak uweża za zgodne z dobrem kraju. Czas 
jnź, rzekł p. Zyblikiewicz, natzsmu Bejmowi zerwać 
z trad y c ją  sejmików i „instrukcji" poselskich, Bko 
ro Bejm czteroletni już uwolnił się od tych więzów 
Gorzka to prawda rzucona w oczy tym , coby chcieli 
pesłów sejmowych przemienić w machiny głosujące 
za wolą wyborców, a jeśli mandat impóratij w innych 
krajach konstystytucyjnych jest wzbroniony, to i u 
nas do t  'go todzaju nieodpowiedniój i nietaktownej 
agitacji należą bez wątpienia pe'ycye wno sione czy to 
w kwesiyi reformy wybererój, czy adresowśj. W ybor­
cy, którzy udzielają Bwemn posłowi instrukcje, jak 
się w danym razie ma zealeść, dowodzą braku nie­
ufne ści a sami chcą głosować przez swego mandata- 

I ryusza.
Dziś odbyć się miała w Peszcie rada ministrów, 

Ina której oprócz zwykłych spraw administracyjnych,

gów między Węgrami a Kroncyą. Powołano bowiem 
do PeBztu bana kroackiego z Zagrzebia. Nieporc zu­
mienie jen. M linarego z rządem kroaokim i wę­
gierskim co do lmij kolei żelnnycb, stało się gro 
źniejsrem przez poparcie, jakiego doznał bar. M Bi­
nary ze Btronyciłej prawie lndoośa kroackiej, a któ­
rego wyrazem był adres prz słany do NPana. Zipe- 
wne Rsda mini trów węg erskiob poweźmie stanow­
cze w tym względzie postanowienie, aby ras już po­
łożyć koniec tym niesnaskom, których następstwa 
mogą Bię z czasem stać wielce dla monarchii ezko- 
dawemi.

Powrót br. Andrassego do Wiednia był nazna­
czony na dłień dzisiejszy, nie usuwa to jednak mo­
żności spotkania się jego z k*. Bismarkiem w Ga- 
eten . Do londyńskiego Eastern Budget, uchodzą­
cego za organ auft  ya t k i , donoszą z Wiednia, że 
ten >j zd „przypadko »y“ nie należy wcale do rze 
ozy niepodobnych. Prov. Corr. twierdził, że kan­
clerz uda się do południowych wód niemieckich, a 
on sam m iał się wyrazić, że zamierza przepędizić 
dłużuy czas w Gastein. Jeszcze przed przejściem 
Dunaju przez armię rosyjską, projektowano podobny 
m zd  między obu ministrami, a jak  twierdzi Eastern 
Budget Cesarz Franciszek Józ tf miał się spitkać 
jz  ki. Bismarkiem. Wówczas szło bowifm o uspoko­
jenie A uitiyi, a pod tym względem bitwa pod Ple- 
wną zm euiła znacznie sytuację. To też od zjazdu 
w Iichl do zjazdu w Gastein nie zaszły ważne wy­
padki wymagające nowego stwierdzenia przyjaznych 
stosunków związku trójcesarskifg). Powodzenie lub 
niepowodzenie Rosyan w Torcyi, może wpłynąć na 
charakter domniemanego spotkania się obu k in d e  zów. 
Ks. Bismark wyiechał do GaBtsin, a jego rodzina 
ma bawić w Tóth w Bawaryi. Dzienniki półur/ędo- 
we berlińskie zapowiadają, że kanclerz będz<e żył 
zupełnie samotnie i z nikim się n e zjedzie. Ma to 
być zapewne odpowiedzią na pogłoski o z jtź iz iezh r. 
Audrassym. Niemniej zep;sują dzienniki, źe Bismark 
widział się przed odjazdem z ministrem skarbu 
Camphausen, a jadąc z Kissingea do W aizinu, w i 
dział s ;ę z posłem angielskim Russellem, rosyjskim 
bar. Ubryłem i włó kien h \  L u iay; pi s 'a  zaś au 
8trvaikego nie BpotkcJ, gdyż ten przybył do Berlina 
z Ems póź iej.

Jeszcze w maju b. r  ambasador angielski w Pe 
tersbu gu lerd Loftus pisał do lorda Derby, że ks 
Gorczakow oświa czył mu, źe rząd rosyj-ki uważa 
i g oizenie niepodległości Rumunii za fakt dokonany, za 
istniejący de facto , nigdy zaś de ju re .  „Książę m ne- 
m a, donosi lord Loftu’, że i gabinet austryacki 
podziela t  > zapatrywanie". Od tego czasu nie wiemy 
już, i e razy powta zały się wiadomoś i o zawarciu 
konwtncyi rosyjsko-rumuńskiej.

Konwencja taka była zawartą przed przejściem 
Pru tu  przez armię rosyjską, lecz była ty  ko prywatną 
umową, tyczącą się użycia terytoryum rumuńskiego 
dla wojska rosyjskiego, ale nie zaw erała innych 
zobowiązań, prócz płacenia gotówką i wynagrodzenia 
za szkody. Później mówi no o takiej konwencji, g<y 
Rumania znaną notą p. Kogolniczano ogłaszającą nie 
podległość księ-twa, wypowiedziała Porcie wojnę; to 
samo powtarzało się po przejściu Dunaju i zajęciu 
N kopólis przez dywizję jen. M anu; wreszcie po bi­
twie pod Plewną. Rzec', dziwna, te  wiadomości po­
chodziły zawsze ze źródeł dobrze poinformowanych, 
niezwykłych kłamliwą strawą karmić swych czytel­
ników. Z drugiej strony donoszą o ciągłych niepo­
rozumieniach między rządem rumuńskim a główną 
rwaterą rosyjską, które najlepiej stwierdza nota jen. 
tfiepokojczyckiego jeszcze z d. 9 czerwca b. r., ogła 

szona dopiero dziś prztz N .fr .P reese .  Już wtenczas 
sto unki zac ęły się nap ężać w kwesty uch wygóro­
wanych żądań kolei żelaznych popieranych przez ks. 
Karola.

Klęskę pod Plewną tak prasa, jak oficerowie ro­
syjscy przypisywali głównie jen. M anu, który nie 
irzybył na czas z posiłkami; powstało znów pyta 

nie: pod czyjemi rozkazuni ma zostawać wojsko ru 
muńikie, co wywołało ostre reklam acje ze strony 
W. ks. Mikołaja. Jenerał Manu został usunięty, a 
car Aleksander dał zadośćuczynienie tym ofi erom 
rumuńskim, którzy się odznaczyli przy wzięciu Ni- 
kopolis, nadając im krzyże Śgo jerzego. Ciy w tek 
naprężonych stosnnkaih konwencja rosyjsko romuń 
ska jest możebną, zwłaszcza, że jak zapewniają, ma 
yć bardzo dla Rumunii korzystną, wątpimy; chociaż 

donosi o niej Polit. Corr. i N ational Ztg, która 
oowiada, że „Rosya uznała niepodległość Rumunii 

przyrzekła wutawió się do innych mocarstw o przy­
stąpienie do tego uznania i przyjęła na siebie część 
kosztów w tjeu u jth ". Przeciwnie sądtąc z innych nad 
chodzących źródeł, możnaby przypuszczać, że między 
główną kwaterą rosyjską a Bukarestem przyjdzie do 
stanowczego zerwania, a w takim razie zwycięstwo 
nie padnie pewnie na stronę p. Kogolniczano ani p. 
Bratiano.
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L w ó w  25 sierpnia, (pryto.) Sejm uchwalił dziś 
nowellę do ustawy propin.cyjnej 105 głoBitti prze­
ciw 7 głosom Rusinów. Następnie dozwolił miastu 
Wieliczce zaciągnąć pożyczkę na odbudowanie mia­

sta i uchwalił zapomogę. Koło poselskie zbierze
się jutro; w poniedziałek przypada ś*ięto ruskie; 
adres prawdopodobnie przyjdiie we wtorek pod o- 
brady sejmu.

W iedeń 25 sierpnia (pryw.). Presse donoś 
z B u k a r e s t u ,  ża w dzień nrodzin Cesaiza Jmci 
Austryackiego dany był obiad w głównej kwaterze 
rosyjskuj, na który o.rzymali zapro zenie cfic<rowie 
austryaccy. Car Aleksand r  wzniósł toast: „Pnę na 
pcmjślność iw ojfgi brata i przyjaciela, casarza F ran­
ciszka Józefi, a pragoę i spodziewam Bię, że poro­
zumienie przyjacielskie między Aust yą i R osją u - 
trzymanem będzie dla dobra obu państw po wszyst­
kie czasy. H urra 1“ Podczas obiadu kapela wojskowa 
grała hymn austryacki. —  Fremdenblatt donosi, że 
współdziałanie Rumunii z Rosją stanowczo zostało 
odmówionem. Car i W. książę głównodowodzący żą­
dają odwołalia wojski rumuótkiego i rozbrojenia go. 
(jedna dywizja przeszła Dunaj. Red. Ct.). B r a -  
tiano odrzucił to żądanie i poda, się do dym isji, po­
dobnież K o g o l n i c z e a n o .

L o n d y n  25 sierp ais. Telegram D aily News 
z K onitantyropola z d. 23go b. m. w nocy, uważa, 
iż położenie Rosyan w skutku najświeższych ruchów 
tureckich stało się nadzwyczaj trudnem. Srcdek *o  sk 
tureckich p :d  dowództw-m Mehemeta A l e g  o po­
sunął się na pewcą cdległość po ra Eikidżum ę; 
wojsko S u l e j  m a n a  obsadziło Beb:ową; prawe 
skrzydło M hmeta Alego obeszło l9we skrzydło ro­
syjskie pod Papaskiej.

fetersburg 2 4 sierpnia. Urzędowe doniesie­
nie z Górnego S t u d e n i a  z d. 23 b. m. brzm i: 
Dorcżyński donoś z wąwozu Szybki: Po odparciu 
d z i e s i ę c i u  azturnów d. 21 b. no., kto re do pó­
źnej nocy trwały, Turcy ograniczyli się d. 22 b. m. 
na ogniu karabinowym, nie uderzając. Wysypali oni 
i uzbroili dwie daleko niosące baterye i za pomocą 
przekopów posnręli się naprzód. D. 22 b. m. wie­
czór ustał ogień z ręczn j broni, który znów pono­
wił się w nocy z jednej strony, l cz nie odpowie­
dziano na tako *y. Strata Rosyan wynosiła d. 21 
sierpnia 200 ludzi, nazajutrz zcaczn-e mniej. Pod 
Osman Bazarem, Ł  wczą, Plewną, wszystko spokoj­
nie. Z K a r a k i e j  d notzą: Wcsoraj Tarcy rozpo- 
azęli a t ak;  niewiadomo, czy przyszło do starcia. D. 
22 b. m. uderzyli Tarcy w wielkiej sile na Ajaelar 
i odparli d*a  b.taliony rosyjskie. Dowódzca 13 tej 
•iy izji io kaził jenerałowi Prcchcr >wi odebrać na- 
; o wrót pczyoję straconą. Pułk sefijski wziął Wbl- 
cząc tę pozycję w rocy, co by‘o powodem nisust n- 
oy h utarczek. D. 23 b. m. nieprzyjaciel uderzył 
znów na wyżynę p :d  Ajaslarem, lecz po trzykroć 
dpartjr dzielnie pizez pułki ne*ski, Btfijski i b 1- 

cbowsk5, c f  ąl s ię ; jutro oczekiwany iest nowy atak. 
Dziś o godr. 8«j r,mo uderzyli z ów Turcy na Szyb­
kę. S.lny ich napad został odparty. Bój toczy s ę  
dalej.

Petersburg; 24 si ronią. Urzędownie douoBią 
z Gornego S t u d e n i a  d. 23 jo  sierpnia: D dśe.szy  
bój o wąwóz S ybka rozpoczął s ę o godz. 4 '/2 rano 
i trwał z nadzwycza,n| natarczywością do południa. 
Kilka ro7p iczliwych ataków tarce i h odparli R sya- 
nie. Bohatyrowie nasi nie ustąpili ani na krok. W  po­
łudnie ogi ń począł słabnąć. Jen . R a d e c k i  nad- 
'iągcął z rezerwami. Dalszy przebieg tego daia nie 
Wiadrrn*. Ros: ania pcneśli w i e l k i e  st aty.

Konstantynopol 24 merpnia. Perta  posta- 
oowiia rozpuścić korpus Kurdów z powodu licznych 
zb.egoetw.

Konstantynopol 24 sierpnia w nocy. Te- 
egi am S u 1 e j  m a n a baszy z wtorku p> twierdza 

wiadomość o uderzeniu Turków na obwarowany wą­
wóz Szybki. Wojsko biło się przez 14 godzin nie 
zasłonęte niczem i wytrw.ło p >d najsilniejszym c- 
guiem ciężkich i lżejszych dział, który słaby tylko 
miał skutek. Turcy bohatyrsko stawili opór kilku 
wycieczkom rosyjskim i zadali Rosjanom ciężkie 
straty. Turcy stracili wM u ofi jerów i żołnierzy. 
Dzień (kończył ś ę  bez rozstrzygającego razuliatu.

Wiedeń 25 śerpnia godz. ł  m. S3 
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66 80 — Losy i  r. 1860 112-— Akeye Banki 
*arod 831 — Akcje kredytowe 185 25 — L ni’.n 
120-25. — 8r*bro 105 40 — Napołe >nr 9*64'/a_  
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■rsohod. 109 75. —Akeye kolś węg. wschód. —•— 
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'ćłn rach snstr. 112 Listy zastaw, hipoteena.
89 90. — OMigi pierwszeństwa Vnlś państw. —•— 
**rki 59-12s— — PnH« 125 12 
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Szanowne Urzędy Gminne,
życzące sobie, aby J a r m a r k  
i t a r g i  odbywające się w zakre3ie 
ich działania urzędowego, umieszczone 
zostały b e z p ł a t n i e  w spisie jar­
marków w K a l e n d a r z u  K r a ­
k o w s k i m  na r. 1878 i następnych 
la t, raczą tychże wykazy nadesłać 
f r a n c o  najpóźiiićj do końca sier­
pnia b. r. pod adresem: Drukarnia 
„Czasu" w Krakowie. (1941-4-

Od Igo września
u d z ie la  le k c y j  m u zyfet A lfred  
K o ł a c z k o w s k i . — Miewzka p rzy ulic 
S t o l a r s k i e j  pod Nr. 481 na II. piętrze 
Osoby interesowane zechcą się zgłaszać oc 
godziny 2ej do 4ej. (2056-1-5

Panienki rasS
blicznycb, znajdą troskliwą opiekę, pomoc 
w naukach, również na żądanie język fran­
cuski i muzykę pod bard '.o przystępnemu 
warunkami. Uiica M i k o ł a j s k a  Nr. 421 
drugie piętro. (2098-1 3)

Vanda Sw ieiyńska z m atką

M am zaszczyt zawiadomić Hzanow. 
Rodziców i Opekunów, iż od d 
4go września r. b. rozpocznie się 
w jłła d  nauk w moim Zakła­

dzie szkolnym. Wpis uczennic rozpo 
częty, a osoby interesowane raczą się 
zgłosić pod L. 17 w Rynka gł. II. pętru

(2104-i-ł) Maryn Nowobllska.

W a l n e  d la  r o d z ic ó w  
i  o p ie k u n ó w .

K ilku studentów  m oże być umieszczO' 
nych na w ikt i stancyą za nm iarkowa- 

nem wynagrodzeniem .

W iadom ość w baadlu A. M ECNA  
R O W a K IE tiO  w K rakow ie przy ulicy  
S z c z e p a ń s k i ś j .  (2 1 1 0 -1 -4 )

„Dolina Szwajcarska"
przy ulicy Zwierzynieckiej.

D z i ś  I c o d z i e n n i e
Artyści międzynarodowi przedstawią 
najninbieńsze tańce i śpiewy. Początek
0 godz. 8ćj. Wstęp 15 c., w niedziele
1 święta wstęp 20 cnt. (*113-1 6)

J .  T y l k o ,  Restaurator.

I'ch ertheile deutschen Unter- 
•richt und iibernehme Vorbe- 

reitungen fiir deutsche hohere 
jLehranstalten.

B . M ichael,
(2036-1 3) H ótel Klein.

do ucznia czwartej klasy 
normalnej. (2 1 0 5 1-3)

R om an  P u zy n a ,
o. pocz. Gwoździec.

De handlu Llw o w s k i e g o
p rzy  ulicy Szczepańskiej,

potrzebni są p r a k t y k a n c i ,  któ­
rzy ukończyli lat 15. (2 i.11 - i-3)

Winogrona
brzoskwinie, gruszkt, śliwki 
i J a b ł k a  sprowadza i rozsyła po zniżo- 
nój renie. f (2109-1-3)

M . Z i m o ś c i k ,
ul. F 2 o ry a ń sk a  naprzeciw 3ch dzwonów.

Związek gospodarczy 
Neutitscheiński

wre czwartek dnia SOg« 
sierpnia 1999 r.

urządza

targ na bydło do clown
w  K u n e w a l d

(stacja kolei żelazeej w Neutitschein)
połączony z premiowaniem bydła ro­

gatego i koci.
Zwraca się uwagę —  że w e d ł u g  
p r o g r a m u  bydło dc chowu tylko 
ckodowcom sprzedawane być ma i że 

jedynie

„orygnalne M laoderslde bydło"
będzie premiowane.

Zaprasza sięwięe chodowców i kup­
ców do ndziału w tym targa na bydło 
do chowu. (2106)

Wydział Związku gospodarozego
Neutltschelńsklego.

..............................

Dwóch albo trzech uczniów
szkół początkowych lub średnich, mogę 
przyjąć na mieszkanie wraz z wiktem.

Stanisław Kopacz,
nauczyci-d kierujący szkoły miejskiśj III. 
(ulica Ż y d o w s k a ,  dom Wgo Wyrobisza 

(2090-2 ) pierwsze piętro).

P

odpisana n a u c z y c i e l k a  p r z y
‘s z k o l e  m i e j s k i e j  ż e ń s k l ć j
w Krakowio, przyjmuje p a n ie n k i  
u c z ę sz c z a ją c e  d o  s z k ó ł  pu­
b lic z n y c h  za przystępnem wyna­

grodzeniem, zapewniając im troskliwy dozór 
i opiekę. Lekcyę muzyki, języków i tańców 
pobierane mogą być na żądanie.

Julia Gross,
Stradcm L. 4, dom XX. Misyoaarzy. 

(1978 6-10) przy plantach.

Wpis uczennic
w p e n s j o n a c i e  m oi2ł dla panien, roz­
poczyna się w dniu 8 9  s i e r p n i a  r .  b .  
ano od godziny 10— 12, a popołudniu od 

godziny 3— 5.
Przyjmuję także Panienki uczęszczające 

do semioaryu n i do szkół publicznych, 
zapewniając im (bok troskliwej opieki i po­
mocy w naukach, ciągłą konwersacyę w ję­
zykach niemieckim i francuskim, oraz naubę 
muzyki i t rńów.  (2024-2 4

T e o d o r a  J a w o r s k a
w Krakowie przy ul. S ł a w k o w s k i e ,  
pod L. 263 w domu Wgo Hajdukiewicza 

adwokata.

i  N i . l i l e l i  4 6  i w y a a  U f f .

Sprzedaż maszyn.
7i fabryki cukru w Tłumaczu (stacya Stanisławów) nabyłem w drodze kopna: 

wszystkie aparaty parowe, 
jako to : dwa po 800 stóp kwadratowych

dwa po 750 „ „
dwa po 550 .  „

wzystkie rezerwoury żelazne, w liczbie 150 szt. od 10 stóp kub. objętości i wyżój aż do 600 stóp lub. 
li filtrów prasowych (po 18 otworów),
1 parnik, wszystkie wybrane przezemnie rury miedziane proste, wszystkie w dobrym 

stanie kurki mosiężne i inne żelame sztuki oddaję po bardzo niskich cenach.
Dalej ofiaruję także:

2000* rur do parowej ogrzewalni po 5” i po 6”.
. Centryfugi Danka i Feski, leżące pompy, leżące małe i wielkie maszyny parowe
i kociof parowy, rnry z Unego żelaza wagi pomostowe dectmalne, dwie angiel. 
mfocarnie parowe, szrotowniki, siewniki, rury do urządzenia gazowego itp. 

Blizszój wiadomości udziela: (1868-1-3)
•I. G oldm ann,

Prag, Żlżków, Wlen&rstrasse Nr. 70.

W Zakładzie moim nackowo- wy 
chowawczjm żfńikim w Nowjm  
8ąOZQ, rozpoczyna się nauka  
dnia Igo września 18?7 r.

Teodora TrzetrzewMa,
’2093-2-5) właścicielka zakładu.

Z dniem  1 w rześn ia
mogę przyjąć 5 lub 6 u e z d d w  na stół i mie­
szkanie do dwóch pokoi osobnych. — Isze piętro, 
ulica R ó ż a n n a  Nr. 4?0, naprzeciw Litografii. 

(2039-2-3) M u r y *  C i l lx e l l l .

Niż Aj podpisana, nanezycielka przy szkole 
8 klasowej wy lzisłowój źeńakiój w Kra 

kowie, a zamieszkała w pobliżu tćjże, jak 
lat poprzednich, tak obecnie przyjmuje pod 
swoją opiekę p a n i e n k i  uczęszczające do 
szkół publicznych. Lekcje muzyki i języków 
Dobierane być mogą na żądanie Szanownych 
iodziców lub Opiekurów w miejscu. Bliższa 

wi domość według adresu: (1909-5-6)
Stanl«ław& Orzechowska,

ulica R ó ż a n n a  Nr. 413 na dole, dom 
Wgo Bartynowskiego.

P a n i e n k i
uczęszczające do zakładów naukowych, 
jrzyjmuje się na wikt i stancyę r. kon­
wersacją niem iecką, a na żądanie c -  
dziilme b;ć mogą lekcyc muzyki. Za 
dozór i mac eayńską opiekę ręczy się. 
Bliższa wiadomość, ulica Sz c z e pa ń  
4ka, dom W go Herkerta Nro 235, 

piętro od tyłu- (2086-2-3)

Id1 wrzsś. przyjmuj? o c z n ió w
szkół początkowych, realnych i gimnszyal- 
uych z wi tem i obsługą, pod osobistym 
dozorem, za u m i a r k o w a n e  ni wynagro 
dzeniem. Zgłaszać się możca przy placu 
Dominikan .kim Nr. 485 I. piętro.

kllmonda, 
(2101-2-3) nauczyciel szkół publicznych.

dniem lym września b. r. otwiera 
nauczyciel gimnazjalny, żonaty,

P e n s j o n a t
dla uczniów szkół g mnazyainych i real­
nych w Krakowie. Zwraca s;ę przytem 
uwagę rodziców i opiekunów, że oprócz 
wszelkich wygód, troskliwć) opieki i 
korepetycyi z przedmiotów szkolnych, 
zapewnioną jest ciągła konwersacja 
w języku niemieckim, a na żądacie i we 
francuskim. Bliższa wiadomość w ks;ę 
;arni p. Krzyżanowskiego. (1899-5-8)

Z dniem 1 września b. r.
przyjmuje się u c z n i ó w  klas niższych 
gimnazjalnych lub reąlnych, uczęszczają­
cych do szkół, pod przystępnymi warun 
kami. —  Ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 362 
drugie pfęfro (7040-2-3)
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!KTiepotrzeba już srebra!
złr. 1 '60, 2 50, 3-80, 4'20, 5 30, G-70 kosztuje para eleganc. lichfarxy stokowych, 

z prawdziwego wiecznie białego srebra Alpaca, z piseaonem poręczeniem.
6 >, 80, złr. I, t -30,1/50 " ~kosztuje jeden ręczny liclitarz ze srebra Alpaca.

złr. 3 50, 4, 5, 6 srosztujo 6 par nożów i niileiców z trzonkami ze srebra Al­
paca, s prawdziftemi sngielskiemi ftalowemi kliDgami. 

zlr. 1~95, 2'25, 2'45, 3 10, 4 kosztuje 6 szt. łyżeU stołowyoh ze srebra tlpaca.
i0, 90, złr. 1-10, 1 '50, 2 kosztuje 6 szt. łyżeczek do bawy ze srebra Alpaca.

O
s 
-

i*
j a  _ _________________ , ____________ , ______________ . ____________________

złr 2, 3 4, 5'20, 6*3 J kosztuje cnhiernlczka delikatnój robi.ty, masyw ze sre- 
. bra Alpaca. (1875-1-12)

z a  wieczną białość tych wszystkich przedm iotów udziela się pisemne poręczanie.
Adres: Metaliw&areii-F&brik

Blau & Hann, Wien, Babenbergerstrasse 1.
Zamówienia z prowincji nakn'e-znia się punktualnie za zaliczką pocztową (Nahnameb

złr. 1. 1'45, 1 90, 3*40, 4 kosztuje łyżka wazowa masyw z. srebra Alpaca, 
cnt. 60, 80, złr. 1 10, 1’ćO, I  95 kosztuje kochia do m leka masyw ze srebra 

Alpaca.
cnt. 6 >, 80, ’łr. 1 kosztuje pnsypywacz do pieprzu ze srebra Alpaca.

miseczką ze srebra Alpaca.cnt. 70, 95, z.ir. 14  ). 2 kcsztuie solniczka z kryształ 
dr. 1 70, 1 85 2 kosztuje 6 kubków do jaj, zo srebra Alpaca

B S *  1 września 1877 r. przedostatnie ciągnienie wygranyoh

9

s i r .  4 1 0
. e s

• S
10
e

które niezawodnie z wygranemi wyciągnięte być muszą.
1 c a t y  l o s  p a ń s t w .  1 S I9  r .  * tr . 9 0 0  11 eszly z wyj. najmniej, wygranej
J p i * t h » ..................................... .....  1VA11 p i ią t f e a .................................
t  n s ł t w h s  p i ą t k i .................... 9 0  1 p o ł ó w k a  p ią t k i  . . .
1 ć w i a r t k a ......................................  4 6  1 ć w i a r t k a .......................
1 d z l o s l ą l b a ............................ .....  19  1 dzieciątka .......................
1 dwudziestka............................... SO t dwudziestka . . . .
C ią g n ie n ie  w y g r .  1 w r z e ś n ia  z ogólnemi wygr. przeszło o ś m  m i l i o n ó w  s i r . ,

ib S  główna wygrana 9 9 0 ,0 0 0  s i r .
Mały już tylko pozostał zapas p o je d y n e z y e h  p o l l e  szczęścia z grup jeszeze 

nie zamkniętych, z 8 do 20 wyciągnionemi seryami, po 10 i po 20 złr. w ratach miesięcznych, 
z których nawet n a j m n ie j s z e  w y g r a n e  wchodzą w rachunek. Życie ludzkie przeminie, 
zanim się zdarzy sposobność wzięcia udziału w ostatniem ciągnieniu austryackićj pożyczki lote­
ryjnej; prosimy więc pospieszać z łaskawemi zleceniami. (1355-36 )

«• 118*A lt!ACV ®1<iwnK wygr. z lr. 9 0 0 ,0 0 0 .IWV « 1 ■ jpi Ulllv9jf Ciągnienie 1 września. — Złr. 3'50 i stempel.

Myltral & Comp. w Wiedniu,
Kłrntnergtrssse 16, etsernes Hans.

Gb. P. P ietsch m an n  d  Sohne
D a m p  f  - H a r m o n i c a - F a b r l k

B E R L I N
Rrnnfienstrsgse Mr. 28.

9 S

S G 1 1 P B O I
świeżo wynaleziory, we wszystkich krajach patentowany Instrum ent m n zyozn y , 

S a lon ow y  o harmonijnych na wzór organu tonach.
W jedcej godzinie wyuczyć 9 ę moż«a grania z pomocą jednego tysko guziczka.

Cena 3 0 —200 m*rek.
Równocześnie polecamy nasze szczególno H arm onie, K a ta ry n k i, Harmoniki 

ustne i inne instruments muzyozne. (1855-11 12)

K w i t y  f j i e ę ś c i o w f
na • '

1*. 1839Is s e r y j  z
na które w»dług planu losowania

d n ia  Ig o  w r z e ś n i a
trefna wypaść musi

Dwudziestka . . . złr. 10
Dziesiątka . . . .  złr. 19 
Ćwiartka . . . .  złr. 47 

I S 1 Główna wygrana * £ a

z ł .  2 3 0 , 0 0 0
Nawet najmniejsza wygrana będzie zwróconą 

i tak:
• . . złr. 9 30,
• . . zlr. 4*65, 
. . . złr. 23 */,

Ciągnienie wygranych
J u ż  d n i a  flgo w r z e ś n i a  b .  r .

na '/to najmniej
n Yao •

1 /M /A • • •

TRAFNE:
1 880000 980000
1 60000 60000
1 30000 80000
1 aoooo 80000
1 1SOOO 15000
1 80000 80000
l 8000 8000
1 6000 6000
2 5000 10000
3 3000 9000
4 2500 10000
4 2000 8000
8 J500 12000
8 1200 9600

10 1100 11C00
11 1000 11000
56 900 50400
66 800 52800
98 700 G86? 0

161 600 96600
16 61 500 8080500

16600 trafnych po 8 8 I9 S O O
listration des
w. (**21 1Vw -UfW

Oh. Cobn. (1857-11-12)

m u  « n n
Pensyonaf żeński

w  K rakow ie
przy ulicy M ikołajskiej pod L. 457

naprzeciw Dyrekcyi Policyi

otwartym zostaje dnia 1 Wrieśita kr.
Oprócz przedmiotów planem szkolnym  

objętych, udzielanym będzie obowiązkowo 
język francuski i niemiecki przez rodo­
witą francuskę i niem kę, a na żądanie 
Szanownych Rodziców i Opiekunów, mu­
zyka, śpiew, tańce i język angielski.

Od Igo Października Pensjonat 
przeniesionym zostanie do znacznie więk­
szego lokalu, o czern osobne ogłoszenia za­
wiadomią. (1792-4-)

N a w o  o t w o r z o n y

MAGAZYN
sukien męzkicb

MICHAŁA KOWALSKIEGO
w Krakowie

p rzy  p lacu  Franciszkańskim pod  
L . 151, w domu Wgo Goebla,

zaopatrzony w w ie lk i w ybór 
t o w a r ó w  tak krajowych jak 
i zagranicznych na każdą porę 
roku, poleca się względom S .a- 
no^nój Publiczności miejseowćj 
jak i okolicznój, r ę c ® Ą C  z a  
dobre w yk on an ie  I 
um iarkowane ceny.

[1856 6-]

Przy ulicy S z p i t a l n e j  
N. 3 8 8  je s t  do w yn aję­
c ia  od 1 Października r. b. 
L ok al w podworcu, gd zie  
ob ecn ie znajduje się  
w arszta t sto larsk i.

Wiadomość na miejscu.

Uczniów
szkół średnich do lat 14tu przyjmuje na 
utrzymanie z rodzicielst ą opieką Małżeństwo 
bezdzietne, za cenę umiarkowany, w domu 
pod Nr. 313, ulica Ś. J a n a , na I piętrze.

(2037 - 2-3 )

Do c. k. nadwornej fabryki wyrobów 
słodowych w Wiedniu, Graben, Bran- 
nerstrasse Kr. 8, J a n a  I I o lF e ,  oes. 
austry&okkgo, niemieckiego, saskiego 

dostawoy ltd.
Pańskie wyborne wyroby słodowe (słodowe cu­

kierki piersiowe (używam teraz pięć lat zawsze z 
najlepszym skutkiem. Cierpiałem dawnićj na kaszel,

którego mnie żaden środek uwolnić nie mógł, 
aż wreszcie za poradą mojego lekarza domowego 
spróbowałem Pańskich tak wybornych wyrobów 
słodowych (słodowe cukierki piersiowe), którym też 
moje zupełne wyleczenie przypisać należy. Donoszę 
Panu o powyższem z prośbą o ogłoszenie tego fa 
ktu na pożytek drngich osób.

Wiedeń, dnia 3go marca 1877 r.
S Hofmann,

handlarz drzewa budowlanego i stolarskiego.
Ottakring, Gansterergasse Nr. 18.

Te lecznicze wyr by słodowe Jana Hoffa są prócz 
tego 43 razy odznaczone; ośm razy w roku 1876 
przez przywileje nadwornego dostawcy (między te- 
mi ponowne oświadczenia łaski Ich Cesarskich Mości 
Cesarza austryackiego, Cesarza niemieckiego, Króla 
saskiego . Wszyscy lekarze zapisują je cierpiący 
używa ich z ochotą i znajduje w tem orzeźwienie 
i wzmocnienio. Nieprawdziwym wyrobom słodowym 
brak dodania pierwiastków ziół leczniczych, także 
właściwego, dotychczas jeszcze niezbadanego sooso- 
bu przyrządzania fabrykatów słodowych Jana Hoffa 
Prawdziwe cukierki słodowe J a n a  Hoffa s a w  
n l c b l e e b t i n  p a p i e r z e ,  (162? 7- ' 2)
C. k. nadworna f*tbryk& wyrobów 

słodowych J a sa  Hoffa
w  W i e d n i u ,  ( i r a b e n ,  B r f t u s c r a t r .  8 .

W KRAKOWIE składy u W. Kedyka .  J. T r a u -  
c z y d s k i e g o ,  Józ. J a h n a  i C. W. K o h l e r a ;  
w NOWYM SĄCZU u R. J a k u b o w s k i e g o ,  

TARNOPOLU u Fr. J a m r o g i e w i c z a  aptek.

Wody mineralne i naturalne.

U F  I  # k U |  U f ’
V I  v H  i

Administraeya: w PARYŻU, 22, Boni. Montmartre.
C lR A lirD K “C m .lŁ E jB . Choroby lymfa- 

tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd. (752-14-}

I I O P I T A L .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawionie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

© JEŁ E ST IB fS . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

H A IT T E B I V B . Choroby krzyza, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu.

■ąśąć należy, aby nazwisko źró­
dła znajdowało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trau- 
czyńskiego, w aptece W. Redyka pod Barankiem 
i u pp. J. Wentzl, 8. Feintuch, W. Goldwasser 
i Józef Goldwasser.

C H O R O B Y  O A R D Ł A ,  S Ł 0 8 D  I
.Sta gaur«JS», iw r a a ź  
® n ln ,  z M o U a g ą J ą  
śp lcw n feo B n ? albowie
, —, i U wszystkich znaczi

G Ę B ?
C f  . T M I E l i M I  i?  ’ .we.*4owa.8BŁK sr naOasb,

«docają ją Kcz:,gól-.eblo pczoz paS&aS® 6yś®nSw 
H a t  n A  § 9 A  ■>.«,  ̂ , Bić) k » * » » * » a q |© s n , parefessssFOKa i
l l y S J I l t & S l f l  Itbl 5 )  w  Pary an w aptece p. Faubourg St. Denis, SO

Z  p o w o d u  w y j a z d u
( l o  u p r z e d a i i l a  m e b l e  m a -  

k o n i o m  e  w dwóch częściach lub razem 
w bardzo dobrym stanie, fortepim  nowy, 
lw ia story drewniane, kszesełka gięte wy- 
flatane, ; zafy, komoda i wiele innych rze­
czy —  Wiadomość w domu Wgo G all pod 

Nr. 21 przy ulicy G a r n c & r s k i ć j .
(2083 2-3) ________

_ .  eBziaaftnnSn wsesrlŁnffyigaHa,
iwiem utrzymują filę organu głozn i zap___

znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują śro
ją etrudseniu gwdii. - 
i lekarskie zagraniczna.

G M o& k m l O r a k u n i „O ZA SU

0 0 0 ( 0 1 '
W  D O BR A C H

C irodkow lce
poczta N i e p o ł o m i c e ,  można 

nabyć do sievtu:
Żyto ko enckie hektolitr złr. 7-

10 50 
10 50„12—
12 - —

2. Pszesi ę banatkę
3. Pszenicę morawkę 
4 P?zenic j egipską cud iWoą 
5. Miinmonth hektolitr

Ostat ia dwa gatunki odznaczają 
tię wysokim plonem, dorodnem ziar­
nem, słomą nader grubą opierającą 
się wyLga iu. (2088 2-10)

> 0 0 4 > + 0 * < X

C Ł  f a a lo n lk  używany
d o  n a b y c i a  u lakiernika 

«9. M a u x e h a  w Kr a ko wi e
nm Kieparzu pod Nr. 121. (2084 3-3)

0 8 0 B A
bznajomiona gruntownie przez kilkunasto­

letnią praktykę z u c z e n i e m  n m r . y h l  
f o r t e j s g a n u s  udziela lekcyj po umiar­
kowanej cenie u s:ebie w domu lub też 
ioza takowym. — Mieszka przy ulicy F l o -  
y a ń s k i e j  ped Nr. 370 na III. piętrze. 

(2085-2 3)

Mieszkanie
składające się z 3 pokoi, z nyżą i kuchnią 
na parterze, do wynajęcia od 1 paździer­
nika, w domu pana Hochstima przy ulicy 
P o l n ś j  pod Nr. 79. (2045-2-3)

Pierwste piętro, trzecie piętro i mniej­
sze mieszkania pod Nr. 89

prsy ulicy Wi e l o po l e  od Igo p iź -  
ddernika do wynajęcia. (2089-2-6)

W Bielska
młodzież chcąca uczęszczać 

na nauki
do szkół wyższych i średnich 

znajdzie umieszczenie przy uczciwej familii,
ik równe dobre utrzymacie, zuptłną tro­

skliwość i drzór. Mieszkanie jest zdrowe i 
obszerno, Bliższej wiadomośń na żądanie 
udzifla (2019 2-6)

A . B e r k i ,
L a u b e n g a B s e  Nr. 1, (róg Rynku) 

w  B i e l s k u .

W Opawie
m ł o d z i e ż  c b c ą c a  u c z ę s i -  
c z a c  n a  n a u k i  znajdzie umiesz­
czenie u pensyonowanego c. k. oficera 
wraz z utrzymaniem i sumiennym do­
zorem. Na żądanie udziela tenże w do­
mu g r u n t o w n ó j  naiki fortepianu 
tudzież pomocy w języku łacińskim, 
Vancuskim i rysunkach. Biiższa wia­
domość i program urządzenia domo­
wego pod adresem: (2o20-2-)

J .  E .  H o f e r ,  
Schilierplatz, 15, w O p a w ie  

(Troppau\

PBOiNEIY
na cale losy państwowe i  1864 r.

po złr. 3  '/a i stena pel.

Głóflma wygr&na złr. 2 0 0 0 0 0
Ciągnienie ft września.

M. J. GUTH
P r a g r , Graben 19. W l e n ,  Koblmarkt 5.

(.866 4-5)

Towary gumowe
w s E e l k l e g o  r o d z a ju

rozsyła z# zaliczką (1617-35-)
J.N. Sohmeldler, fabryka gumy w Wiedniu 

Neubau Stlftgasse Nr. 19.

B e z  b ó l u
1 fcffs watnykiwBBls,

b»z jciarztw przeszkadzających trawieniu, 
b:cizisż dcz chorób oaz t ę pnych i przer 
wauia zat r udni e ni a  wyleczą według «n- 
poł ni e  nowćj  met ody ,  doświadozonćj w 

niezhozonych wjpadkaoh
npławf rn ry  moozowśj,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t ar z a ł e ,  na t ura l n i e ,  gr u n t owni e  i 

szybko
.11

członek lekarskiego wydziału,
v  Wiedniu, SUdt, Sellergasse 11.

Wyleczą takie wyrzuty skórne, zwężenia, 
u pł awy u kobiet,  biedaczkę, niepłodność, 
npł awj ,  Hjg** e>*ta.hl®ssi» g a ę a k le ,  
bez wy r s y n a ni a  i bez wypalania la lt ę  
1 w r z e d y  w a i e l U e g e  r e d i a j a .  
Listownie takież same ordynowanie. Najści­
ślejszą dys kr ec yę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h mi a s t  przesyła. 

(1619 64-100

O dp ow ied sia iiy  rsgd es drckaral J ó s e f  Ks ko o i ńs kL


